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groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 zl.
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Warszawa 65.070

Sosnowice, niedziela 10 stycznia 1932 roku. Cena numeru 10 groaey.

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

H to - KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24. te! 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; {JaJUiLI A4-T S ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr.«, tel. 42; GRODZIEC, alica Kościuszki tel. 16.

PRZED WYROKIEM!
Ostatnie s łow a osk. Kiernika i Putka.—Wyrok zapadnie 13b .m .

N IEU D A N Y  ZAMACH NA CESARZA  
JA PO N JI.

W ARSZAW A, 9. 1. (wł.) Dzisicj 
szy, 56-ty dzień procesu Centrolewu 
wypełniły ostatnie słowa oskarżo­
nych adw. K iernika i Putka.

Osk. K iernik przemawiał od go­
dziny 10.20. Mówił głosem donoś­
nym tonem wiecowym, żywo gesty­
kulując.

— Dziwnym splotem okoliczno­
ści — mówił — danern mi jest prze­
mawiać w 75-tym dniu procesu (p. 
K iernik liczy snąć nie dni rozpra­
wy, lecz czas od rozpoczęcia proce­
su), tak, jak  70 dni trw ał mój pobyt 
w Brześciu. Przed sądem smagano 
nas moralnie. Przemawiam niemal 
ostatni i po kunsztownych głosach 
oskarżycieli, przemówieniach obroń 
ców. oraz wyjaśnieniach oskarżo­
nych, pozostaje mi zebrać pokłosie.

Przed czem mam się bronić? — 
zapytuje oskarżony i wspomina ca­
ły szereg drobnych zarzutów, stawia 
nych mu, a które, jak twierdzi, są 
nieprawdziwe.

Następnie oskarżony twierdzi, 
iż akta zawierają dane, że podsta­
wą aresztowania był memorjał p. 
Kaweckiego, a zarzuty, tam  zawarte, 
nie były przedmiotem badania ze 
strony sędziego śledczego.

— Wszyscy mają do nas preten­
sje. M aja pretensje o to, że nie mó­
wimy o Brześciu Ma pretensje p. 
prokurator, że jest zmęczony, czy 
jednak nasza w tern wina, czy nam 
proces był potrzebny? —- woła oskar 
żony w stronę prokuratora, coś tam 
jeszcze wykrzvkuie. aż wywołuje u- 
wagę przewodniczącego:

— Przywołuje pana do porządku.
— Dobrze, zastosuję się — oświad

cza p. K iernik — nie chciałem obra­
zić nikogo. Ale oprócz tego, że ist­
nieje obowiązek prokuratora, istnie 
je również i art. 9, który mówi, że 
wszystkie władze obowiązane są u- 
stalić m aterjał za i przeciw oskarżo­
nemu.

Cytuję z kolei swój wywiad p ra­
sowy. udzielony po kongresie Cen­
trolewu. wyrażający przekonanie, iż 
nimnożliwe jest sporządzenie aktu 
oskarżenia przeciwko uczestnikom 
kongresu. Cytuje również wywiad 
prem iera Sławka: ..Kpngres kra­
kowski miał być próbą partyjników , 
próbą, która się nie udała. O ile re­
zolucje kongresu wypowiadają się 
przeciw rządowi, winni będą pocią­
gnięci do odpowiedzialności".

— P. Sławek zatem uważał — 
twierdzi oskarżony — że uchwala 
konaresu jest skierowana przeciw

ZASTRZELENIE BANDYTY.
W ARSZAW A, 9. I. (wł.) Na jednej 

z ulic W arszawy wywiadowca poiieji 
Bpofkał dawno poszukiwanego bandy­
tą Piotra Polakowskiego, który na wi 
dok wywiadowcy począł uciekać. W y­
wiadowca strzelił dwukrotnie do Pola­
kowskiego i ranił go śmiertelnie.

Przewieziony do szpitala Polakow­
ski zmarł

- o —

MILJARI) DEFICYTU DAŁY KOLE­
JE  NIEM IECKIE.

B ER LIN , 9. 1. P ra sa  berlińska do­
nosi, że koleje niem ieckie dały  w ubie­
głym  roku około 500 inilj. m arek (1 m il 
jard złotych deficytu).

W  roku 1930 deficyt w ynosił 312 i 
pół m iliona m arek

obecnemu rządowi, jakkolwiek mó­
wi ona o rządzie „ewentualnym".

W końcu swego przemówienia 
K iernik apeluje do sądu o uniewin­
nienie go.

Po K ierniku zabrał głos oskarżo­
ny Putek.

Putek  rozpoczął swe przemówie­
nie z tupetem, nie licząc się ze słowa­
mi, tak  dalece, że przemówienie jego 
wywołało duże zdziwienie naw et 
wśród zebranej publiczności.

Przewodniczący dwukrotnie przy­
woływał P u tk a  cło porządku, a  gdy 
to nie pomogło odebrał mu glos.

N a tern rozprawa została zakoń- 
czna, a przewodniczący ogłosił przer 
wę .do środy 13 bm. W dniu tym o 
godzinie 12 w południe zostanie ogł<> 
szny wyrok.

W yrok zostanie ogłoszony z krót 
kiemi motywami, natom iast obszer­
ne motywy wyroku będą ogłoszone 
w marcu br.

Przesilenie gabinetowe we Francji.
B R IA N D  ZŁOŻYŁ D Y M ISJĘ .

PARYŻ, 9. 1. (wł.) K ryzys gabineto­
w y we Francji ma przebieg łagodny i, 
wbrew dotychczasowym zwyczajom, nie 
wyw ołuje w prasie nam iętnej polityki.

Prom jer Laval posiada list Brianda  
z prośbą o dymisje. List ten nie został 
dotychczas rozpieczętowany, a otwarcie 
nastąpi dopiero po pogrzebie Andrzeja  
Maginot. W ten sposób Laval pragnie 
zam anifestować swą chęć niezakłócenia  
urorr.ystej chwili.

Treść listu  była zakomunikowana 
ustnie Lavalowi przez Brianda podczas 
wczorajszej konferencji w m inisterjum  
spraw zagranicznych, że z powmdu złe­
go  stanu zdrowia nie czuje sie na silach  
do wzięcia udziału w dwu konferencjach  
których wynik będzie m iał dla Traneji 
decydujące znaczenie. Prosi wiec. by 
mu pr.Twolono udać sie na dłuższy odpo 
czynek.

W ysłuchawszy tego oświadczenia, 
premjer Laval zagadnął Brianda, czy 
możliwe byłoby objecie przezeń stano­

wiska m inistra bez teki, jako przedsta­
w iciela Francji w lidze narodów. Zgo­
da na te propozycje wpłynęłaby dodat­
nio na autorytet delegacji francuskiej.

Briand odrzekł, iż jakkolwiek nie od­
rzuca kategorycznie propozycji, jed­
nak narazie m usi wstrzym ać sie od od- 
powiedrci ostatecznej.

W edług „Escelsiora" dym isja B rian­
da jest już przyjęta, mimo, że m ini­
sterjum spraw zagranicznych zaprzecza 
tej wiadomości. U stąpienie Brianda  
jest pewne, o czem dowie sie ofiejeln ie  
społeczeństwo francuskie po pogrzebie 
min. Maginot.

Prasa francuska nazywa przyszły  
rząd — rządem zjedr-aczenia narodo­
wego. Prawdopdobnie Laval, oprócz see 
festw a gabinetu, obejmie teke m inistra  
spraw zagranicznych. Jako m inister 
w ojny jest wym ieniany dotychczasowy 
m inister rolnictwa, Tardien, którego za 
stąpi wiceminister.

Warszawa ma 1.175.000 mieszkańców
STOLICA POLSKI SIÓDMEM MIASTEM W EUROPIE.

W ARSZAW A 9. 1. (wł.) Według 
ostatnich danych, osiągniętych przy 
spisie ludności, W arszawa liczy o- 
becnie 1.175.000 mieszkańców.

W okresie pomiędzy pierwszym, 
a drugim spisem, tj. w przeciągu 10 
lat, ludność stolicy wzrosła o 240.000 
osób, tj. blisko O 26 procentów.

W arszawa zdystansowała. Ham ­

burg i zajęła jego miejsce, jako siód 
me w Europie, największe miasto, 
tuż po Leningradzie.

Jako następne po W arszawie mia 
sta figurować będą kolejno: Ham­
burg, Glazgow i Budapeszt. Praga, 
stolica Czechosłowacji, do rzędu 
miast miljonowych się nie zalicza.

AngieSsk'e podszepty wobec banku Rzeszy
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO INFŁANCJI I ODWROTU OD PARYTETU ZŁO-

TEGO.
BERLIN, 9. 1. Znany angielski eko­

nom ista prof. Keynes w ygłosił wczoraj 
w hamburskim „Klubie morskim" pre­
lekcje na temat najważniejszych zagad 
nień finansowych. K eynes nakreślił bar 
dzo pesym istyczny obraz rozwoju gospo 
darezego w najbliższej przyszłości.

Odwrót A nglji od standartu złota— 
wywodził mówca — jst niew ątpliw ie bło 
gosławieństwem  dla świata. Już sam  
fakt, że wielka liczba państw poszła śla  
dem A nglji, dowodzi, jak wielką donio­
słość posiadała decyzja banku angiel­
skiego. Z odwrotem od parytetu złota 
może sie rozpocząć kształtowanie cen

zpowrotem na zdrowej płaszczyźnie go­
spodarczej.

Szereg państwr jeszcze w tym  roku 
uczyni ten sam krok, co A nglji, a prze 
dewszystkicm Poh: dniowa Afryka, 
Niemcy, a następnie Holandja.

Obawy przed inflacją w Niemczech 
mogą przynieść krajowi ciężkie szkody 
Gospodarstwo Niem iec może tylko w  
drodąe oderwania w aluty od parytetu  
złotego odzyskać swoją zdolność konku 
rencyjną.

K eynes dowodził nam iętnie, że nie  
inflacja, lecz właśnie deflacja jest „wro 
giem “.

Groźba blokady portów chińskich.
LONDYN, 9. 1. J a k  tw ierdzą  w to k ij­

skich kołach poinform ow anych, gab inet 
japo ń sk i nie pow ziął jeszcze decyzji, 
czy odpowie na o s ta tn ią  notę S tanów  
Zjednoczonych w spraw ie M andżurji.

W  japońsk iem  m in is te rju m  spr. za­
gran icznych  ośw iadczają, że o ile odpo­
wiedź dt> St. Zjedn. zostanie w ystosow a­
na, to  rząd zajm ie w n iej stanow isko, 
że operacje  J a p o n ji w M andżurji żadną

m iarą nie naruszyły suwerenności Chin.
Z kół urzędowych ośw iadczają, że 

wobec w ielkich s tr a t  h an d lu  japońsk ie ­
go, spow odow anych bojkotem  tow arów  
japońsk ich  w C hinach, rząd będzie się 
w idział zm uszony w ysadzić na  ląd  chiń 
sk i swoich m ary n arzy , a naw et do blo­
k ady  najw ażniejszych  portów  ch iń ­
skich.

Duegdaj dokonano zamachu na cesarza 
Japonji. Zamach wywołał w kraju o . 
gromne wzburzeuie. Mimo, że bomba, 
rzucona została przez koreańskiego ko­
m unistę z nieznacznej odległości, ce­
sarz wyszedł bez szwanku. Aresztowa­
nego sprawcę policja z trudem uchroni­

ła przed lynczcm.

„GORĄCE D N I SEJMOWE" w PRZY- 
SZŁYM TYGODNIU.

W A RSZA W A , 9. 1. Dzień dzisiejszy 
w gm achu przy  ul. W ie jsk ie j je s t o sta t 
n im  dniem  fe ry j św iątecznych i ciszy, 
jak a  od trzech m niejw ięcej tygodni go. 
ści n iepodzielnie w gm achu sejm owym .

P rzy sz ły  tydzień  za in an u g u ru je  t. 
zw. w gw arze ku luarow ej „gorące dni 
sejmowe".

Rozpoczyna je kom isja  budżetowa o- 
b radam i nad pre lim inarzem  budżetu 
m in is te rju m  spraw  zagranicznych.

W e w torek o godz. 4-ej popołudniu  
zb iera  się polny sejm , celem zała tw ie­
nia zm ian w kodeksie postępow ania k a r  
nego. D nia 13 bm. kom isja  kontro li d łu­
gów państw ow ych, w ysłucha spraw ozda 
n ia  o s tan ie  zadłużenia państw a.

W  przyszłym  tygo d n iu  spodziewane 
je s t zw ołanie kom isji konsty tucy jnej 
sejm u  dla podjęcia dalszej dyskusji nad 
zagadnieniem  rew izji konsty tucji. Nie 
je s t wykluczone, że w końcu tygodnia 
zbierze się rów nież na ob rady  senat.

 o--------
PREZES N. I. K. NA ZAMKU.

W A RSZA W A , 9. 1. (wł.) Dziś o godz. 
11-ej przed południem  p. prezydent 
R zeczypospolitej p rz y ją ł prezesa n a j­
wyższej izby k o n tro li gen. K rzem iń­
skiego.

DRUGI DZIEŃ POBYTU MINISTRA  
RUMUŃSKIEGO W W ARSZAW IE.

W ARSZAW A, 9. 1. (wł.) Rumuński 
m inister spraw zagranicznych, ks. 
Ghika, który od wccoraj bawi w W ar­
szawie, dziś w południe przyjął w apar 
tam cntach swoich w hotelu Europej­
skim  przedstawicieli prasy stołecznej i 
zagranicznej.

O godz. l .e j  popołudniu obecny był 
na śniadaniu, wydanem przez ambasa­
dora Francji p. Raroehe‘a. Na śniada­
niu tern obecni byli p. min. Zaleski, po­
seł polski w Bukareszcie, p. Szembek, 
oraz poseł rumuński w Warszawie, p. 
Bileiureseu, wicem inister Beck, szef pro 
tokułu Romer, m inister Sehactzel, scef 
gabinetu, p. Szumlakowski i wyżsi n- 
rzrdnicy.

Popołudniu p. min. Ghika przyjęty  
został na specjalnej audjencji przez 
marszałka Piłsudskiego.

N astępnie odbył się raut w poselstwie 
rnmuńskiem.

P. min. Ghika opuści W arszawę ju­
tro o godz. 3-ej popołudniu, udając 
sie w drogę powrotna do Bukaresztu.
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Obrady zjazdu rabinów
z Polski.

Odbywające się w W arszawie obra­
dy zjazdu rabinów i cadyków z całego 
k ia  ja  obfitowały w niezykle epizody. 
Według ^doniesienia jednego z pism sto 
fópznych, w  czasie przemówienia rabi­
na kaliskiego, Liwszyea, wsko&zył na 
trybunę jak iś  sędziwy żyd i, chwyciw­
szy" mówce za brodę, począł się doma­
gać zwrotu 28.003 koron (!), rzekomo nie 
oddanych m u jeszcze za czasów wojen­
nych. D ruga bójka wybuchła w czasie, 
gdy w sali obrad pojawił sie wyklęty 
świeżo rab in  z "Rembertowa, E leazar 
Różany, k tóry  chciał wyjaśnić swoją 
sprawę. Nie dopuszczono go do głosu, 
a woźni zrzucili go z trybuny siłą i 
dotkliwie poturbowawszy, wyrzucili z 
sali obrad.

Poza tem i nieprzyjem uem i zdarze­
niami, zjazd rozpatryw ał szereg poważ 
nyeh spraw, jak  up. re fera t rabina ze 
Stołpców, k tó ry  przedstawił upadek o- 
byraajów i zanik religijności wśród 
młodzieży żydowskiej w Sowietach. Ra­
bini powcieli ostrą  rezolucje przeciwko 
projektowi ustawy małżeńskiej i posta­
nowili w te j spraw ie iść razem z du­
chowieństwem kaicłiekięin.

Jako znamienną rezolucje zjazdu, 
podnoszą dzienniki stołeczne uchwale, 
zwracającą sie do ogółu żydów, aby od 
dawali dzieci do szkół świeckich. Oma­
wiano również kwcstje obecnej mody 
strojów kobiecych, przyczem ujaw niła 
sie opinja większości uczestników cjaz- 
du przeciwko obcinaniu włosów przez 
niewiasty żydowskie i noszeniu kró t­
kich sukien. Zjazd ma również zapro­
testować przeciwko paleniu papierosów 
i piciu alkoholu przez kobiety żydow­
skie. Zjazd zaapelował do rządu, by 
zwolnił żydów od przymusowego świę­
towania w niećtfiele, oraz aby zrównał 
duchowieństwo żydowskie z katołic- 
kiern wobec władz sądowych.

Nr. 9.

SAMOBÓJSTWO DWUCH STARCÓW.
WARSZAWA, 9. 1. (wł.) Dziś rano 

odebrał sobie życie przez powieszenie 
71-letni Teodor Kalinowski, technik, za 
mieszkały przy ul. Grzybowskiej 17. 
Wezwąny lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć. Starzec zostawił list, w którym  
zwraca sie z prośbą do swej córki S ta­
nisławy, by go ogoliła.

Dziś o godz. 1 w nocy w mieszkaniu 
swego syna przy ul. .11 Listopada nr. 8, 
usiłował pozbawić sie życia przez powie 
6zenie 82-letni Jan  Kalinowski, b. do­
zorca targow iska miejskiego.

Jęk i ojca usłyszał syn, k tó ry  pośpie­
szył nieszczęśliwemu z pomocą. Wezwa­
ny lekarz pogotowia stwierdził stan bar 
dzo ciężki i przewiózł Kalinowskiego 
do szpitala Przem ienienia Pańskiego.

Przyczyną samobójstwa — rozpacz z 
powodu braku  pracy. Nieszczęśliwy de­
sperat, już po raz drugi w ciągu ostat 
nich miesięcy usiłuje pozbawić sie ży­
cia.

ANGLJA I FRANCJA NIE POPRĄ 
AMERYKAŃSKIEGO WYSTĄPIE­
NIA NA DALEKIM WSCHODZIE.

LONDYN, 9. 1. W  związku z dem ar­
che Stanów Zjednoczonych u rządów ja 
pońskiego i chińskiego w m iarodaj­
nych kołach rządowych angielskich 
zw racają uwagę na te  okoliczność, że 
sy tuacja  W ielkiej B ry tan ji nie jest 
identyczna z sy tuacją Stanów Zjedno­
czonych, jako nienależącyeh do ligi na­
rodów.

PARI^Ż, 9.1. A gencja Havasa, wobeo 
pogłosek o przyłączeniu sie F ran c ji do 
w ystąpienia Stanów Zjednoczonych wy 
jaśnia, iż są to pogłoski nieścisłe, albo­
wiem F ran c ja  nie może zmienić zajmo­
wanego dotychczas stanowiska, polega­
jącego na tem, że wszelka akcja w 
sprawie M andżurj i — o ile to dotyczy 
F ran c ji — nie może sie odbywać ina­
czej, niż za pośrednictwem ligi naro­
dów.

S w ędzen ie  c ia ła  o raz  w szelkiego 
ro d za ju  w y rzu ty  sk ó rn e  u su w a

KREM LA IN -46E
z kogutkiem

je s t to id ea ln y  n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, u su w ający  w ady  nask ó r 
ka tak  u dorosłych, jak  i u dziec 

R. M. Spr W ewn. Nr. 3534

U t r a t a  P o m o r z a  — 
drogą do zawojowania Polski,

Dlaczego Niemcy domagają s ę Pomorza?
Zbliżająca się dwunasta rocz­

nica wyzwolenia Pomorza czyni 
alrtualnem przypomnienie społe­
czeństwu niektórych kwestyj i 
problemów, dotyczących naszego 
dostępu do morza. W  niniejszym 
artykule poruszyć chcemy ważną 
kwestję strategicznego i politycz­
nego znaczenia Pomorza.

Swego czasu, a było to na po­
czątku roku 1930, z wojskowej 
strony niemieckiej podkreślono, 
że odcięcie P rus Wschodnich od 
Ezeszy uniemożliwia wyzyskanie 
ich przez Niemcy w razie wojny 
z Polską.

Bardzo to cenne wyznanie. 
Niemcy więc przyznają, że atak  
na W arszawę nie byłby przy o- 
becnym stanie rzeczy tak sku­
teczny, jak wówczas, gdyby 
Niemcy, posiadając Pomorze, mo 
gły rzucić na stolicę Polski m asy 
wojsk od Łomży i Ostrołęki.

Otóż strategiczne znaczenie 
Pomorza dla nas jest istotnie 
wielkie. Dziś Niemcy m ają do­
godną komunikację z Prusam i 
Wschodniemi przez nasze tery- 
torjum , ale w razie wojny komu­
nikacja ta  musi ustać. Pozostanie 
tylko droga morska, połączona 
z ryzykiem spotkania akcji łodzi 
podwodnych polskich, czy też np. 
francuskich. Uniemożliwiłoby to 
uczynienie z P rus Wschodnich, 
młota, którego uderzenie w gło­
wę Polski mogłoby ją  obezwład­
nić na samym wstępie przez za­
jęcie stolicy.

Zupełnie tak, jak w r. 1914-15 
P rusy  Wschodnie mogą w wojnie 
z Polską służyć Niemcom jako 
podstawa akcji na Warszawę i 
jaka baza ataków lotniczych. 
P rusy  Wsch. zasilane szybko re ­
zerwami mogą rozstrzygnąć o 
losie wojny. P rzy  obecnym zaś 
stanie rzeczy Niemcy w razie 
wojny mogą spodziewać się nie- 
tylko przerwania komunikacji 
lądowej, ale również i silnego a- 
taku na P rusy  Wsch. celem usu­
nięcia groźby wiszącej nad W ar­
szawą i zabezpieczenia dostępu 
do morza. Teren wschodniopruski 
może zatem nie przydać się na 
nic Niemcom i wypadnie rozpo­
cząć ciężkie i żmudne atakowanie 
Polski od zachodu, zaczynając od 
Poznania. Przedłuży to wojnę, 
którą niemcy chcieliby skończyć 
w kilka tygodni.

Niemcy wogóle lubują się w 
manewrach oskrzydlających i za­
sadę tę zastosowali w wojnie 
światowej, starając się dostać do 
P aryża drogą na Belgję. Oskrzy­
dlenie W arszawy i uderzenie z 
północnego wschodu, m ając za 
sobą zaprzyjaźnioną Litwę — 
musi przeto leżeć na  dnie planów 
zagrabienia Pomorza.

Co było w 1914— 15 roku? 
Niemcy posiadali Pomorze z jego 
twierdzami i przeto cały brzeg 
W isły, cała centralna Polska m u­
siała być uważana przez Rosję za 
niemożliwą do obrony. Przejście 
Pomorze znowu w ręce niemiec­
kie, nawet gdyby Poznań pozo­
stał przy Polsce, powtórzyłoby 
stan z r. 1914— 15, czyli unie­
możliwiłoby Polsce wszelką wal­
kę z Niemcami.

Polska odcięta od morza, nie 
mogąca bronić się od zachodu —- 
szynko wpadłaby w ręce niemiec­

kie i byłaby zmuszona do kapi­
tulacji. Taka Polska, pozbawiona 
podstaw swego* niezawisłego ist­
nienia i politycznego i gospodar­
czego, m usiałaby stać się częścią 
niemieckiej Mitteleuropy.

Po skrępowaniu Polski zabo­
rem Pomorza, Niemcy bez obawy 
silniejszej akcji z jej strony, mo­
gliby pomyśleć o załatwieniu r a ­
chunków na zachodzie. W tedy 
stałaby się otw artą spraw a Au- 
strji, oraz Alzacji i Lotaryngji, 
którym  do czasu pozwalają Niem 
ey drzemać pod opieką „autono- 
mistów“.

Jest to tak  wielka stawka dla 
Niemiec, że gotowi są podjąć o 
n ią  spór nawet ze znaczną czę­
ścią Europy. Ale mocarstwa za­
chodnie muszą też wiedzieć, że z 
chwilą u tra ty  Pomorza Polska 
przestałaby być bezpiecznikiem 
nienaruszalności i innych granic.

Widzimy zatem, że spraw a 
Pomorza nie jest tylko kwestją 
lokalną polską, czy też polsko- 
niemiecką. Na Pomorzu znajduje 
się klucz wielkiego zagadnienia 
—  nietylko powrotu Niemiec do 
potęgi przedwojennej, ale i znacz 
nego jej rozszerzenia.

©romada — to silal
W  dobie obecnego kryzysu i bez­

robocia, jakie ogarnęły niemal świat 
cały, gdzie z kancelarji panów mi­
nistrów płyną różne zarządzenia i 
rozporządzenia, zmierzające do za­
pobiegania lub zwalczania stugło­
wej hydry, chciałbym i ja wypowie­
dzieć się w sprawie obchodzącej 
większą część ludności naszego Za­
głębia. Zanim przystąpię do tego, 
przytoczę pewne zarządzenie, któro 
traktuje o zwalnianiu z pracy w pier 
wszyrn rzędzie tych wszystkich, któ 
rzy mają źródło innych dochodów 
i możność utrzymania.

Nawiązując słowa swe do powy­
żej przytoczonego zarządzenia, chcia 
łem w pierwszym rzędzie zwrócić 
się do wszystkich mieszkańców "wio­
sek naszego powiatu, którzy w daw 
nych bezredukcyjnych czasach gro­
madnie szli na zarobek do miast 

znajdując zatrudnienie we wszel­
kiego rodzaju zakładach przemysło­
wych. I  nie tylko oni, lecz nawet 
i konie ich były zatrudnione przy 
różnych dowozach i dostawach.

Tymczasem gospodarstwa ich, po 
zostawione pod opieką spracowa­
nych ojców, mających słabe pojęeie
0 gospodarstwie żon i wyrostków, 
marniały często nie zwracając nakła 
dów pracy. Teraz dochody te z każ­
dym dniem wyczerpują się, maleją
1 pozbawieni ich musimy zająć się 
gospodarstwami, starając się wy­
ciągnąć z nich korzyści. Nie powięk­
szajmy tej armji bezrobotnych, nie 
czekajmy na pomoc państwa i spo­
łeczeństwa, bo pomoc ta w pier­
wszym rzędzie bardziej potrzebują­
cym się należy.

Powiat będziński jest w tych 
szczęśliwych warunkach, iż posiada 
rynek zbytu na wszelkie produkta 
rolne i hodowlane. Byle tylko chcieć

wykorzystać sprzyjające nam wa­
runki, "wtedy nie potrzebowalibyśmy 
sprowradzać z innych powiatów dro­
biu, warzyw, nabiału i t. p. i wyda­
wać na to tysiącznych sum, gdyż 
wszystko to produkując sami, za­
pewnilibyśmy sobie poważne źródle 
dochodów.

A  więc zwracam się z apelem de 
wszystkich tych, którzy mają jaką­
kolwiek styczność z rolnictwem lub 
hodowlą, niechaj biorą się do pracy, 
niech nie wylewają krokodylich łez 
nad swem krytycznem położeniem, 
niech nie oczekują na lepsze dalekie 
jutro, niech wolę i oczy swe zwrócą 
na własne gospodarstwa i przy pra­
cy w nich, postarają zbliżyć sobie 
to tak dalekie lepsze jutro. Przystę­
pujcie gromadnie do istniejących 
w naszych miejscowościach kółek 
rolniczych, gdyż tam znajdziecie 
pomoc naci zorganizowaniem wasze­
go gospodarstwa zbiorowego, rynku 
zbytu i zakupu. Tam specjalny in­
struktor nauczy "was, jak eo upra­
wiać czy hodować, wskaże wara in­
tratne źródło dochodu, nauczy was 
każdą rzecz, a nawet każde śmiecio 
odpowiednio zużytkować. Tam 
gdzie kółka takiego niema, starajcie 
się go założyć. Wszelką informacją 
i pomocą chętnie wam będzie służył 
instruktor okr. tow. org. i kół rol­
niczych, znajdujący się we wsi wy­
chowanek szkoły rolniczej, lub 
światlejszy rolnik. A więc organi 
żujcie się i zrzeszajcie w silną gro­
madę, bo gromada to siła. Kryzys 
wówczas się ulęknie i pójdzie tam 
gdzie takiej silnej gromady nie znaj 
dzie.

I  na kryzys przyjdzie kryzys
I  odejdzie od nas precz
Nie zasmuci naszej fizys
Bo gromada — wielka rzecz!

Tad. Eug. Płoszaj.

Z izby rzemieślniczej w Kielcach,
Onegdaj odbyło sic w W arszawie po 

siedzenie komisji podatkowej rady izb 
rzemieślniczych w sprawie zaopiniowa­
nia projektu rozporządzenia m inistra 
skarbu o zryczałtowaniu podatku prze 
myślowego od obrotu dla pewnych kate 
goryj płatników tego podatku na la ta  
1932 i 1933. W spomniany projekt obej. 
m ujący ryczałtem podatek przemysło­
wy od obrotu m. in. i rzemieślników, 
posiadających karty  rzemieślnicze, a  
przewidujący ustalenie ryczałtu w wy_- 
sokości 1 proc. stawki (o pół proc. niż­
szej od ustalonej w noweli do ustawy 
o państw, podatku przemysłowym) od 
przeciętnej obrotów, osiągniętych w la_- 
tach podatkowych 1928, 1929 i 1930 — 
spotkał sie zasadniczo z aprobatą ko­
misji. Poprawki, proponowano przez 
komisje, idą w kierunku podwyższenia 
sumy przeciętnego obrotu, podlegające, 
go zryczałtowaniu w Warszawie do

kwoty 50.000 w innych miejscowościach 
do kwoty 40.000 zł. Ponadto komisja za; 
proponowała zmniejszenie mającej być 
ustalonej przeciętnej obrotów za lala 
podatkowe 1928, 1929 i 1930 o 15 proc.

Nadmienić należy, że komisja zapro 
ponowała zmniejszenie ryczałtu dla 
warsztatów rzemieślniczych, posiadają 
cych karty  rzemieślnicze, zatrudniają, 
cych nie więcej niż jednego najemnego 
pracownika, do kwoty 20.25 zł. łącznie 
z 10 proc. podatkiem nadzwyczajnym 
i  dodatkiem na t z p c z  związków komu­
nalnych. Pozatem komisja postanowiła 
zaproponować zmiany niektórych po_- 
stanowień projektu, dotyczących postą
powania wymiarowego i odwołań.

Z ram ienia kieleckiej izby rzemie­
ślniczej wzięli udział w posiedzeniu ko. 
m isji sekretarz izby p. Grzegorz Axcn 
towicz i członek zarządu p. Adam Mu­
siał.

Etójka na n o ż e  p o d cza s m szy  św ,
Z POWODU PROFANACJI ZAMKNIĘTO KOŚCIÓŁ.

W czasie mszy św. w kościele para- 
fjalnym  w Baranowie, pow. kępińskie­
go doszło z niewiadomych przyczyn do 
bójki między 151-1 etui ni Francis* kiem 
W itkiem a Ludwikiem Ta barskim. Obej

pokłuli się w kościele nożami.
Proboszcz ITundt zamknął kościół 

z powodu profanacji i nabożeństwa od­
prawia się w kościele parafialnym  
w Kępnie.
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Waite
K ończą się już  „dni przeciw gruźli- 

tse**. N ajw iększy  n a tom iast w róg nasz 
yr postaci g ruźlicy  nie opuszcza nas, 
d a ją c  się we znaki n a jb a rd z ie j ludności 
Zagłębia, gdzie ty le  je s t w arunków ,
sp rzy ja jący ch  rozw ojow i i szerzeniu 
się te j choroby, ja k  zanieczyszczenie 
pow ietrza przez liczna fab ry k i i  kopal­
nie, złe w aru n k i życiowe? niedostatecz­
ne odżyw ianie się, b rak  odpowiednich
m ieszkań.

Nie zbyteeznem i, sądzę, będą poniż­
sze uw agi, co do sposobu w alk i z g ruź­
licą, obow iązującej eałą  ludność.

Ażeby móc walczyć z n iep rzy jac ie­
lem, jak im  jest dla ludzkości gruźlica, 
trzeba  go n a jp ie rw  poznać, dowiedzieć 
się, gdzie on się znajdu je , jak ie in i do# 
nas kroczy d rogam i i jak ie  w yrządza
nam  szkody.

N a jp ie rw  więc nasuw a się kw estja , 
co pow oduje gruźlicę.

Ju ż  przeszło 100 la t tem u podejrze­
wano, że m usi być ja k iś  zarazek, k tóry  
niszczy płuca. Przypuszczano, że plwo­
ciny  suchotników  m uszą być zaraźliw e 
i p rzestrzegano, żeby ostrożnie obcho­
dzić się z rzeczam i suchotników , żeby 
u b ran ia  lub  pościeli po zm arłyeh  na  
suchoty  nie używać. P rzew idyw ania 
is tn ien ia  zarazków  gruźliczych się 
spraw dziły . Zarazek ten  o d k ry ty  i opi­
sany  został w r. 1882 przez niem ieckie­
go pro fesora Kocha.

Zarazek ten, niszcząc płuca chorych 
gruźliczych, w raz z plw ociną tych cho­
rych  w ydostaje się na zew nątrz i s ta je  
się źródłem  zarazy dla innych. Ju ż  
podczas kaszlu, a naw et n ieraz  i roz­
mow y suchotn ik  w raz z drobnem i k ro ­
pelkam i plw ociny, nie dostrzegał nem i 
dla oka, w yrzuca mil ja rd y  tych  zaraz­
ków i w ten  sposób łatw o zarazki te 
przedostać się m ogą do otoczenia cho­
rego lub osiąść na  różnych przedm io­
tach. P rz y  n iechlujnem  przechow yw a­
niu  produktów  spożywczych, często w 
naszych sk lepikach spostrzeganem  za­
razk i gruźlicze zanieczyścić m ogą i pro 
d u k ty  spożywcze, a już za ich pośrednic­
tw em  dostać się do organ izm u ludzkie­
go.

Stw ierdzono dalej, że n ie  ty lko  lu ­
dzie pod legają  te j  chorobie, lecz cho­
r u ją  n a  n ią  też i  zw ierzęta. U  zw ierząt 
choroba ta  nosi m iano perlicy . Cho­
ru jące  na  perlicę krow y, często m a ją  
g ruzełk i na w ym ionach i podczas udo­
ju  zarazk i gruźlicze z tych  gruzełków  
d o sta ją  się do m leka. Pozatem  mleko 
perliczych krów , naw et tak ich , na k tó ­
rych w ym ionach gruzełków  niema, 
również zaw ierać może zarazki g ru ź li­
cze. W obec tego, że duży odsetek krów  
(od 50 — 70 proc.) do tkn ię ty  je s t p e r­
licą, n ab ia ł często zaw iera zarazki p e r ­
licze. Osobnicy, zwłaszcza niem ow lęta, 
używ ający  m leka od krów  perliczych, 
niedostatecznie przegotow anego, często 
też zap ad a ją  n a  gruźlicę.

Zarazek gruźliczy  dostać się może 
do organizm u naszego przez narządy  
oddechowe, przez kan a ł pokarm ow y lub 
przez skórę uszkodzoną.

N ajczęstszą drogą zarażenia  się s ta ­
nowi narząd  oddechowy.

Z arazk i gruźlicze najczęściej z w ys­
chn iętej i rozpylonej plw ociny dosta ją  
się do dróg  oddechowych za pośrednic­
tw em  kurzu . A  że chorych gruźliczych 
jest duży odsetek i większość z nich, nie 
stosu jąc  się do przepisu , p lu je  wszędzie, 
zarazki gruźlicze są bardzo rozpow­
szechnione, m ogą się znaleźć w ku rzu  
m ieszkaniow ym  na podłodze, na tap e ­
tach, firankach , dyw anach zwłaszcza w 
m ieszkaniach ciasnych, źle p rzew ietrza­
nych. Sposobność więc do zarażan ia  się 
drogą oddechową je s t nadzw yczaj ła tw a

Dodać w inienem , że od chorych na 
gruźlicę kiszek i narządów  moczo-płcio 
wych, zarazki gruźlicze w ydalane zosta 
ją  w raz  z kałem  i moczem.

D rugą  drogą, choć m n ie j częstą, k tó ­
r ą  zarazek dostać się może do o rgan iz­
m u  naszego, je s t k a n a ł pokarm ow y. 
Ten sposób zarażenia  zdarza się najeżę 
ściej u dzieci karm ionych  m lekiem  kro- 
wiem. D rogą tą  częściej u dzieci, niż u 
dorosłych zarazki dosta ją  się ' do o rg a ­

nizm u dlatego, że k an a ł pokarm ow y 
osobników starszych  tru d n ie j przepu­
szcza zarazki w stan ie  żywym, nato ­
m iast u  niem ow ląt k an a ł pokarm ow y 
nie je s t jeszcze do te j w alki z zarazka­
m i przystosow any. To też gruźlica  k i­
szek i gruczołów chłonnych brzusznych 
u  dzieci do rzadkości nie należy.

Zdaw ałoby się, że wobec tego, iż za­
razk i gruźlicze są bardzo rozpowszech 
nione, każdy  z nas pow inien zapadać na  
suchoty. Otóż ta k  nie jest. Żeby zarazek 
m ógł w ywołać chorobę, w danym  razie 
gruźlicę, niedostateczną jest obecność 
jego w organizm ie. D la rozw oju swego 
zarazek m usi znaleźć odpowiedni g ran t, 
tak  samo, ja k  zasiane ziarno d la  kiełko­
w ania m usi m ieć odpow iednią glebę. Po 
datność organizm u dla rozw oju choroby 
pod wpływem  ty ch  lub owych zarazków 
nazyw am y skłonnością, czyli usposobię 
niem  do danej choroby.

Otóż usposobienie do g ruźlicy  byw a 
wrodzone i nabyte.

W rodzoną skłonność spostrzegam y u 
osobników, pochodzących od rodziców, 
wyniszczonych, najczęściej gruźliczych.

U sposab ia ją  do gruźlicy : choroby na 
rządu oddechowego, cukrzyca, niedo­
krw istość, błędnica, odra, koklusz i złe 
w arunki życiowe: niedostateczne odży­
wianie, ciężka p raca  przy  sta łem  prze­
byw aniu w zanieczyszezonem pow ietrzu, 
ciasne, niesłoneczne, niepivew ietrzane 
m ieszkanie, życie w yczerpujące, hulasz­
cze, a zwłaszcza nadużyw anie alkoholu.
M IE JS C E  O SIED LA N IA  S IE  ZARAZ­

KÓW  GRUŹLICZYCH.
N ajczęstszem  m iejscem  osiedlania się 

zarazków, ja k  już  wzm iankow aliśm y, 
są narządy  oddechowe — płuca. Rozmna 
żając się w m iejscu osiedlenia się, wywo 
lu ją  m niejsze lub większe spustoszenia 
w płucach, za truw ając  przytem  orga­
nizm swemi jadam i. Poza tern, w m iej­
scach, uszkodzonych przez zarazki gruź 
liczę, osiadają  inne drobnoustro je, znaj 
dujące się sta le  w naszym  organizm ie, 
zazwyczaj nieszkodliwe d la  zdrowego or 
ganizm u, lecz u jaw n ia jące  swe w rogie 
działanie po uszkodzeniu organizm u 
przez inne czynniki chorobotwórcze.

W spólne działanie drobnoustrojów  
wyw ołuje obraz chorobowy suchot płuc­
nych, zbyt dobrze n iejednem u znany.

Siedliskiem  zarazków  gruźliczych by­
w ają  nie ty lko płuca. Z arazek ten za po 
średnictw em  krw i roznosić się może do 
różnych narządów.

Często też spotykam y się ze spraw ą 
gTuźliczą opon mózgowych (zwłaszcza u  
dzieci), kiszek, nerek, kości, gruczołów 
lim fatycznyck, a  także i skóry. Do te j 
osta tn iej zarazek dostać się może bez­
pośrednio z otoczenia.

Początkow e okresy suchot przebie­
g a ją  n ieraz  skrycie p rzy  bardzo nie­
znacznych i zwodniczych objaw ach.

Z d a m  się dość często, że początek 
gruźlicy  przebiega pod postacią  chro­
nicznego k a ta ru  oskrzelowego, k a ta ra  
żołądka i kiszek, lub  wreszcie pod po­
stac ią  błędnicy, niedokrw istości. D la­
tego też nie pow inien być lekceważony 
żaden objaw , k tó ry  m ógłby nasunąć 
najm nie jsze  podejrzenie gruźlicy, zwła 
szcza u  osób 2  usposobieniem  do niej. 
Pojedyncze objaw y, ja k  nieznaczne w a­
h a n ia  ciepłoty, zazwyczaj wieczorowej 
od 87 i k ilk u  dziesiątych do 38 Celsjusza, 
bladość cery, b ra k  apety tu , chudnięcie, 
k ró tk i suchy  kaszel, pow inny zwrócić 
baczną uw agą. N ie należy w szczególno­
ści lekcew ażyć nieznacznego naw et 
krw iop lucia  u  pozornie zdrowych do­
tąd  osobników. G ruźlica bowiem może 
być uleczalną ty lko  w okresach począt­
kowych.
ŚRO D K I ZA PO BIEG A W CZE P R Z E ­
CIW K O  GRUŹLICY I  SPOSOBY J E J  

ZW ALCZANIA.
Przysłow ie łacińskie opiewa: „si v is 

pacem, p a ra  bollum**. Jeże li chcesz m ieć 
pokój, go tu j się do wojny. Zastósować 
to  się da i  do zachow ania się względem 
naszych wrogów, sta le  grożących nam  
chorób: „jeżeli pożądasz zdrowia, bądź 
zawsze gotów  do w alki z chorobam i1*.

Ideałem  naszym  powinno być zapo­
bieganie r  o* woj owi chorób ozem w łaś­
nie za jm u je  się najm łodsza gałąź m edy 
cyny — higjena-

Ona to poucza nas, ja k  się zachowy­
wać należy, aby być zdrowym, ona w ska 
żuje nam  na cały  szereg zarządzeń, h a ­
m ujących rozw ój różnych chorób.
JA K IE Ż  PO SIADAM Y ŚRODKI ZA­
PO B IEG A W C ZE PR ZEC IW K O  GRU­

ŹLICY.
Podw ójne są środki profilak tyczne:
1) środki, niszczące i  usuw ające za­

razki, oraz
2) środki ogólno - społeczne.
W zm iankow aliśm y już, że najczęst­

szem źródłem  zarażenia  się gruźlicą jest 
plw ocina sucho tn ika w stan ie  w yschnię 
"tym, gdyż ty lko  w stan ie  rozpylonym  
zarazki gruźlicze dostać się m ogą za po 
średnictw em  k u rzu  do płuc. W iadomo, 
te  nie ty lko  plw ocina zdeklarow anych 
suchotników , lecz i osób pozornie zdro­
wych zaw ierać może zarazki gruźlicze.

Żeby więc uchronić  ludność od m o­
żliwego zarażan ia  się za pośrednictw em  
plwociny, każdy z nas przestrzegać po­
w inien is tn ie jący  przepis h ig jeniczny, 
k tó ry  zab ran ia  p lucia  na w szystkie stro  
ny, zwłaszcza w m iejscow ościach n a j­
więcej uczęszczanych przez publiczność, 
ja k  szkoły, fab ryk i, te a try , w arsztaty , 
szpitale, w agony kolejow e i różne in ­
sty tucje . Tam , n a  m iejseach widocz­
nych, pow inny być rozstaw ione sp lu ­
w aczki napełnione płynem  odkażającym  
(karbolem ), lecz n ig d y  trocinam i, lub

Zjazd importerów i kupców owoców  południowych
PR ZY  U D ZIA LE R EPR EZEN TA N TÓ W  IZBY  PRZEM YSŁOW O

D L O W E J W SOSNOWCU.
HAN-

W dniu  3 bm., z in ic ja ty w y  stow arzy 
szeuia kupców i przem ysłowców w Sos_ 
nowcu odbył się zjazd im porterów  świe­
żych owoców południow ych z okręgu 
izb przem ysłowo - handlow ych w K ato ­
wicach, K rakow ie i Sosnowcu, pruy u- 
dziale reprezentantów  izby sosnowiec­
kiej, radców izby oraz większych o rga  
nizacyj kupieckich w ojew ództw a kielec­
kiego, a  to w zw iązku z prow adzonem i 
osta tn io  zniżkam i ceinem i p rzy  p rzy ­
wozie świeżych owoców południow ych 
przew p o rty  polskiego obszaru  celnego 
1 jakoby zam ierzonem  oddan ia  tego 
p rzyw ileju  pewnem u konsorcjum  za­
granicznem u. o

Po kilkogodzinnych bardzo ożywio­
nych obradach zjazd pow ziął rezolucję 
n astępu jącej treśc i:

„Im porterzy  św ieżych owoców połu­
dniowych z okręgów  izb piwemysłowo- 
ham liow yeh w K atow icach, K rakow ie i 
Sosnowcu przy  udziale  rep rezen tan tów  
i radców  izby sosnowieckiej oraz deiega

tów organ izaey j kupieckich wojewódz­
tw a kieleckiego, zebran i w stow arzy­
szeniu kupców i przemysłowców w Sos­
nowcu, uchw ala ją :

1) cały  im port świeżych owoców po­
łudniow ych z k ra jó w  zam orskich skie­
row ać w yłącznie prze« Gdynię,

2) zgłosić jak aa jen erg iczn ie jszy  p ro ­
test przeciw  jak iem ukolw iek uprzyw ile­
jow aniu  firm  zagran icznych  przy  im ­
porcie św ieżych owoców południow ych 
do Polski,

3) w yrazić gotowość czynnego współ­
d z ia łan ia  p rzy  rozbudow ie portu  gdyń­
skiego, jakoteż d la  wzmożenia ekspor­
tu  do k ra jó w  pochodzenia tychże owo­
ców na  w arunkach, jak ie  określi cgól„ 
no - polski u jazd im porterów  świeżych 
owoców południow ych,

4) zwrócić się do zw iązku izb przem y 
słowo - handlow ych, za pośrednictw em  
izby sosnowieckiej, z p rośbą o ja k n a j-  
ryclilejsze zw ołanie powyższego zjazdu.

piaskiem , um ożliw iającym  wyschnięcia 
plw ociny. Zaw artość spluw aczek należy 
w ylew ać n a jlep ie j do ognia, same zai 
spluw aczki s ta ran n ie  spłukiw ać w rzącą 
wodą.

Osoby gruźlicze, nie obłożnie chore, 
pow inny sta le  nosić ze sobą spluw aczki 
tekturow e, albo szklane. Tekturow e 
w raz z zaw artością uledz pow inny spa 
leniu, szklane zaś po w ylan iu  zaw arto­
ści do ognia spłukiw ać należy w rzącą 
wodą.

Poza plw ociną zarazki gruźlicze znaj 
dować się m ogą w różnych w ydzieli­
nach osobników gruźliczych: w kale  — 
przy  gruźlicy  kiszek, w moczu — p rzy  
g ruźlicy  narządów  moczo - płciowych, 
w ropie  p rzy  g ruźlicy  kości lub  rop ie­
n iu  gruczołów chłonnych. W  tych  ra-. 
zach zarazki najczęściej roznoszone by­
w ają  za pośrednictw em  bielizny, powa­
lanej w ydzielinam i gruźliczem i.

Otóż do niszczenia zarazków  na bie- 
liźnie nada je  się w ysoka ciepłota w po­
stac i p a ry  gorącej lub wody wrzącej. 
W szelkie bowiem zarazki, a pom iędzy 
niem i i gruźlicze g iną  w parze gorącej 
p rzy  60 stopni po upływ ie godziny, a 
p rzy  70 po upływ ie od 5 — 10 m inut, zaź 
w  wodzie wrzącej p rzy  100 stopniach  po 
upływ ie od 1 — 2 m inut.

Dodać winienem , że zarazki g ruźlh  
eae w m leku g in ą  po zagotow aniu go do 
90 — 95 stopn i Celsjusza. W  ten  sposób 
w yjałow ione m leko krow ie może być ł- 
stosowane bez szkody dla naszego orga 
nizm u.

Do środków  zapobiegawczych ogólno 
państw ow ych zaliczyć należy wszelkie 
zarządzenia h igjeniczne oraz socjałno- 
ekonomiczne, m ające na  celu uniem o­
żliw ianie rozw oju i szerzenia się cho- 
zakaźnyeh wogóle, uodparn ian ie  o rg a ­
nizm u do w alki z zarazkam i i rac jo n a l­
ne leczenie chorych gruźliczych.

W iadom ą je st rzeczą, że n iech lu j­
stwo, brud, ku rz  są  czynnikam i wielce 
sp rzy ja jącem i rozwojowi i szerzeniu 
się chorób zakaźnych. Pod względem 
niechlu jstw a, rzeo można. Zagłębie gó­
ru je  nad  w szystkiem i innem i siedlisk®- 
m i lujdźkiemL

I  podczas gdy ludność k u ltu ra ln a  
zachodu w  całej pełn i ko rzysta  z owo­
ców postępu wiedzy, sta le  dążącej dq 
u lepszenia w arunków  życiowych; po d -1 
czas, gdy n iek tó re  k u ltu ra ln e  k ra je  (Au. 
g lja ) zaprow adzają u siebie m iasta-ogro  
dy, m y, zagłębianie, skazani jesteśm y 
na  gnieżdżenie się w m iastach  b ru d ­
nych z wiecznie w iszącym  nad  głow a, 
m i naszem i mieczem 'Damoklesa w po­
staci grożących nam  chorób zakaźnych, 
k tó rych  o fia rą  p ad ła  n ie jedna droga 
Bercu naszem u isto ta. Jeżeli gdzie, te 
przedew szystkiem  gęsto zaludnione Za- . 
głębie pow inno dbać o rac jonalne  śrad 
k i asenizacyjne, h igjeniczne, słoneczne, 
dobrze przew ietrzane m ieszkania, o w t 
dę zdrow ą do picia, o kąp iele  dla szer­
szych w arstw  ludności.

N ie bez znaczenia zapobiegawczego 
będzie rac jonalne  leczenie osobników 
gruźliczych. Odpowiednie szp ita le  i sa- 
u a to r ja  d la  chorych z jaw n ą  gruźlicą, 
am b u la to rja  d la  lżej chorych, poradnie, 
leżalnie, poza n a leży tą  opieką lekarską, 
m a ją  znaczenie rów nież dydaktyczne; 
chorzy w in styc jaeh  tak ich  obznajom ie 
n i zosta ją  z przepisam i higjeniczno 
djetotycznem i, co nie pozostaje bez dodat 
niego wpływ u n a  przebiog dalszy choro 
by i poza terni in sty tu c jam i w otoczeniu 
domowem.

W reszcie w ielkie znaczenie p ro filak ­
tyczne powinno m ieć podniesienie o- 
gólnej ośw iaty  szerokich m as ludu, u- 
św iadam ianie ogółu o istocie choroby, 
o sposobach w ystrzegan ia  się je j za po1 
m ocą pogadanek, pokazów, broszur, ta ­
blic, p ropagandy  przeciwalkoholowej,

N a zakończenie zaznaczam, że akcją  
skutecznej w alki z g ruźlicą  m a zakrój 
szeroki 1 w ym aga udziału  całego spoiw* 
ezeństwa. T ylko w spólnem i siłam i pro­
w adzona w alka może u ra tow ać  nau od 
k lęski, ju k ą  zadaje  nam  sp raw a  gruźli. 
c k a .

Dr. 3. PUTERMAN.
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WIELKA AFERA BANKU ZAGŁĘBIA w  SOSNOWCU k r o n i k a
zatacza coraz szersze kręgi.

Afera banku Zagłębia wywołała 
wśród łudności Zagłębia zrozumiałe 
poruszenie. Nic więc dziwnego, że 

• po naszych rewelacjach, w ciągu 
dnia wczorajszego, jedynym tema­
tem rozmów była sprawa afery w 
lej instytucji.

Bank Zagłębia uchodził na na­
szym terenie za jedną, z najpoważ­
niejszych instytucyj, cieszył się du- 
żem zaufaniem ludności, posiada 
własnę, dużą nieruchomość przy uli­
cy Małachowskiego, a prowadząc 
swą działałność od szeregu lat da­
wał najwięcej gwarancji z pośród 
miejscowych banków spółdzielczych. 
Nic więc dziwnego, że liczni klijen- 
ci tego banku wszystkie swe oszczę­
dności tam lokowali, a obroty rocz­
ne banku sięgały kilku miłjonów zło 
tych.

DWA GŁOSY.
W roku ubiegłym bank Zagłębia 

i znalazł się w dużych trudnościach fi 
nansowych. Lekkomyślnie rozpoży- 
czone przez zarząd banku kapitały 
zostały uwięzione, nowych operacyj 
nie przeprowadzano, a? posiadacze 
swych oszczędności w banku Zagłę­
bia nie mogli wydobyć swych wkła­
dów.

Wówczas to „Espres Zagłębia", 
w jednym ze swoich artykułów prze 
strzegą! ludność, by oszczęd­
ności swe lokowała tylko w tych in­
stytucjach bankowych, które dają 
pełną gwarancję za wkłady.

Jednocześnie nadmienialiśmy, że 
niektóre z banków spółdzielczych na 
terenie Zagłębia są poważnie za­
chwiane. Pisząc to, zupełnie rozmyśl 
nie nie wymieniliśmy nazwy banku 
Zagłębia, nie chcąc szkodzić tej pla­
cówce i przypuszczając, że jednak 
bank ten zdoła przezwyciężyć trud­
ności. W tym samym czasie „Kurjer 
Zachodni" ostro nas zaatakował za 
lego rodzaju uprzedzanie ludności, 
dowodząc, że podrywamy autorytet 
instytucyj spółdzielczych, banko­
wych, a jednocześnie dowodził, że 
właśnie bank Zagłębia jest najbar­
dziej odpowiedzialną i najsolidniej­
szą instytucją bankową w Zagłębiu. 
Kto z nas miał racje — dziś się to 
pokazało.

KTO PONOSI W INĘ?
Nie ulega wątpliwości, że winę 

za gospodarkę w banku Zagłębia po­
nosi w pierwszym rzędzie zarząd. 
Członkowie zarządu z p. Wieczor­
kiem na czele traktowali tę instytu­
cję.- jako swoją domenę, która w  
pierwszym rzędzie powinna pozosta 
wać na ich usługach. W taki więc 
sposób pojmując swe stanowiska, 
pp. członkowie zarządu pobrali po- 
ważne kredyty. P. Wieczorek, jako 
prezes zarządu, zaciągnął pożyczkę 
w wysokości 250 tysięcy złotych na 
weksle grzecznościowe, nie dając ban 
kowi absolutnie żadnego zabezpie­
czenia.

Nic więc dziwnego, że dyrektor 
banku p. Rzuchowski, mając tak „do 
bry przekład", począł uprawiać kom 
binacje ha swoją rękę. Za pieniądze 
bankowe skupował majątki, wille, 
płace,, fabryki i t. p. Jak  to sobie 
kombinował i czy przewidywał smut 
ny koniec pan dyrektor Rzuchowski 
— niewiadomo. W każdym bądź ra­
zie, gdy wszystko się wydało, z ręką 
na sercu, wobec sędziego śledczego 
przyznał się do winy. Inne nato­
miast stanowisko zajął p. Wieczorek. 
Ten oświadczył, że do winy się nie 
przyznaje i że działał całkiem legal­
nie. (1!)

Dziwna to doprawdy legalność, 
Z tą właśnie „legalnością" pana Wie 
czorka łączy się bezpośrednio jego 
gwałtowne przepisywanie w ostat­
nich miesiącach swych nieruchomo­
ści na osoby trzecie. I  tak: cegielnię 
przeistoczył p. Wieczorek na spółkę 
z ograniczoną odpowiedzialnością, 
przepisując poszczególne udziały na 
członków rodziny, trzydzieści mor­

gów gruntu, jakie posiadał w Strze­
mieszycach, obciążył hipotecznie na 
rzecz jednego ze swych przyjaciół 
(100 tys. zł.) na imię swej pierwszej 
żony (150 tys. zł.), willę i urządzenia 
mieszkania przepisał na drugą żonę, 
ba nawet czynsze z domów scedował 
na brata swego teścia.

Godzi się wiąc zapytać, na 
co te kombinacje były potrzebne p. 
Wieczorkowi, skoro działał legalnie 
i zamierzał płacić swe zobowiązania! 
Wszak w związku z jego operacjami 
wekslowemi zostało pokrzywdzo­
nych cały szereg osób, które mu wek 
sle grzecznościowe podpisywały, wie 
rżąc mu, że nie zawiedzie ich zaufa­
nia. Przed kim więc p. Wieczorek 
uciekał, przepisując swe nieruchomo 
ści, przed bankiem, czy też przed 
ludźmi, którzy mu zaufali? W każ­
dym bądź razie tego rodzaju postę­
powanie dalekie jest od legalności, a 
przedewszystkiem od uczciwości. 
Niewątpliwie sprawę tę rozstrzyg­
nie ostatecznie sąd.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ RADY 
NADZORCZEJ.

Znacznie mniejszą, a przede- 
wszystkiem moralną odpowiedzial­
ność za obecną sytuację banku Za­
głębia ponosi b. rada nadzorcza ze 
swym prezesem p. J . Wolffem na 
czele. Przyznać należy, że do rozwo­
ju banku wiele przyczynili się b. 
członkowie rady, którzy wyjednali 
dla banku redyskonta w banku go­
spodarstwa krajowego, banku pol­

skim i spółek zarobkowych, gwaran 
tując kredyty swym majątkiem. 
Stwierdzić również należy, że człon­
kowie rady nie korzystali z dużych 
kredytów, a kredyt np. p. J. Wolffa 
wynosił wszystkiego kilkadziesiąt ty 
sięcy złotych i był całkowicie zabez­
pieczony ewikąją hipoteczną na 
dwóch nieruchomościach, w wysoko 
ści 200 tysięcy złotych. Mimo wszy­
stko na radzie nadzorczej ciążył obo­
wiązek ogólnego nadzoru nad ban­
kiem i na radę przedewszystkiem 
spada odpowiedzialność moralna Wo 
bec społeczeństwa.
OZY W SZYSTKIE NADUŻYCIA 

UJAW NIONE.
Niezmiernie charakterystyczną 

jest rzeczą, że nadużycia, dokonywa­
ne przez Óyr. Rzuchowski ego trwa­
ły już od kilku lat. W międzyczasie 
zjeżdżali do banku Zagłębia lustrato­
rzy z Warszawy, badali dokładnie 
księgi, lustrowali i... nic nigdy nie 
znaleźli. Również i komisja rewizyj­
na banku znajdowała zawsze wszysf 
ko w porządku. Ostatnio dopiero, 
gdy Rzućhowskiego odsunięto od kie 
równi ctwa banku, poczęły wycho­
dzić na jaw jego sprawki.

Ustalona dotychczas suma strat, 
poniesionych przez bank. nie jest o- 
stateczna. Jak się dowiadujemy, no­
wy zarząd wpada na coraz to nowe 
sprawki Rzućhowskiego i nie ulega 
wątpliwości, że suma nadużyć po­
pełnionych przez Rzućhowskiego 
znacznie jeszcze wzrośnie.

Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszło 6000 lekarzy.

Reumatyzm, podagrę i podobne eier. 
pienia wywołują jak wiadomo za bu­
rzenia w przemianie m aterji. Chory or­
ganizm wytwarza w zbyt wielkich ilo­
ściach kwae moczowy, krew zai w nie. 
dostatecznym stopniu wydziela ten 
straszliwy jad. Zastosowanie środków 
uśmierzających przynosi choremu co- 
prawda chwilową ulgą, lecz nie uwal­
nia go w zupełności od tych okropnych 
cierpień. Radykalne uzdrowienie z ren. 
matyzmu. i często powiązanych z nim 
bólów nerwowych nastąpić tylko wte­
dy może, gdy leczenie staw ia sobie ss. 
zadanie zupełne usunięcie, a eonaj- 
mniej, zapobieganie nagromadzeniu 
się kwasu moczowego. Ten straszliwy 
jad  bowiem, sadowiąc się w postaci 
ostrych jak igiełki, drobnych kryszte. 
łów w mięśniach, stawach i innych czę­
ściach ciała, wywołuje te dokuczliwa 
i męczące bóle. To zadanie w zupełno­
ści spełniają tabletki Togal, które właś 
nie w zarodku zwalczają te  niedomaga, 
nia. Lek ten w natura lny  sposób n- 
suwa pierw iastki chorobotwórcze. Dla­
tego też nawet w chronicznych wy. 
padkach, gdy inne środki zawiodły, ®- 
siągnięto przy pomocy Togalu nsdspo-

110 tys. ludności, 4.330 domów mieszkalnych
liczy Sosnowiec.

DĄBROWA 87.008. — BĘDZIN 40.000 MIESZKAŃCÓW. 
ŚCISŁE DANE Z OSTATNIEGO SPISU LUDNOŚCI.

Prace nad spisem są obecnie pra­
wie ukończone.

Według ścisłych obliczeń Sogno- 
wiec posiada 110.538 mieszkańców. 
Domów mieszkalnych w eałens mie­
ście jest 4330.

W dniu spisu 1878 osób było w 
mieście czasowo nieobecnych, 1082 
osoby zaś przebywały czasowo w 
mieście.

Wszystkie inne dane Matys tycz­
ne są już w większości obliczone, po 
dać ich jednak do wiadomości na­
szych czytelników nie możemy, po­
nieważ główny urząd statystyczny 
zastrzegł udzielania infermaeyj.

Po dokładnem obliczeniu wszyst­
kie arkusze spisowe zostaną odesła­
ne da Warszawy.

•  e t

Ostatni spis ludności wykazał, ie  
Dąbrowa liczy około 37,009 miesz­
kańców.

Natomiast w Będzinie, w porów­

naniu z ostatnim spisem, jaki byl 
przeprowadzony 18 lat temu, liczba 
mieszkańców zmniejszyła się o 5.888 
i wynosi obecnie około 46.88® miess- 
kańców.

Matki i
Ż ąćłajcie w  sp te  
kuch i skład, apt 
hygjenieEB. prxy 
sypki dla dzieci

sPudir Bzidzf"
fcogutklsm)

utrzym ującej cia- 
o d z ieck a  w  zdro 
w iu i czystości.
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K A LENDARZYK.
Dziś: Agatona, Wilhelma b. 
Jutro: Hygiujusza  
Wschód słońca: 7.43 
Zachód słońca: 4

dsiewanie pomyślne rezultaty.
„Z wielką przyjemnością donoszą 

WP., iż po użyciu 5 opakowań Togalu 
wyleczyłem sią zupełnie z uporczywego 
reumatyzmu, prześladującego mnie od 
paru  lat, pisze nam pełna zapału p. Zo_ 
£ja Zwolińska, Lwów, Jabłonowskich 
36. Na użycie Togalu zdecydowałam aią 
dopiero po wyczerpaniu wszystkich in . 
nych środków aptecznych. Dlatego ta i 
esują się w obowiązku przesłać WP*- 
nom niniejsze podziękowanie i zazna­
czam, że będą usilnie nieoceniony pro. 
parat Togal polecać mym wszystkim 
znajomym, jako jedyny środek na wy. 
leczenie reumatvzmu". Lecz również 
przy podagrze, bólach w krzyżu, rwa­
niu w stawach, łam aniu w kośeiseh, 
bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpie­
niach działają tabletki Togal szybko i 
pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołąd. 
ka i innych organów. Jeśli przeszło 
6300 lekarzy, a w tej liczbie wielu ułyS. 
nych profesorów Togal ordynuje, tą  
przecież każdy z pełnem zaufaniem za­
kupić go może. We wszystkich apte­
kach.

RA D JO
W A R S 7. A W-A.

Niedziela, 10 stycznia
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58, 

Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Program  
na dz. bież. 12.10. Urz. kom. Państw. 
Inst. Met. 12.15. Poranek symf. z F ilb. 
W arsz. 14.00. „Organizacja i budowa do 
mów ludowych". 14.20. Muzyka ze Lwo­
wa. 14.40. „Choroby zaraźliwe zwierząt 
a ustawy o ich tłumieniu". 15.00. Kon­
cert. 15.55 Program  dla dzieci starszych 
i młodz. 16.20. P ły ty  gram. 16.40. Odczyt 
z Krakowa. 16.55. Tr. śpiewu kanarków.
17.15. „Zawisza Czarny". 17.30. Odczyt 

- z W ilna. 17.45. Koncert reprezent. 18.40
Pieśni Chopina. 19.00. Rozmaitości. 19.25. 
P ły ty  gramof. 19.40. P rogram  na d«. 
naątepny. 19.45. Słuchowisko z Krakowa
20.15. Koncert popul. 21.55. Kwadrans 
literacki. 22.10. Koncert ze Lwowa. 22.40. 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. i komun. 
policyjny. 22.45. Wiadomości sportowe. 
-4.00. Muzyka tan. z restar. Polonia-Pa- 
laee.

K A T O W I C E .
Niedziela, 10 stycznia.

10.00. Nabożeństwo z kośc. pod. wezw. 
N. M. P. w W. Piekarach na śl. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Transm. 
z Warsz. 14.00. Ks. dr. B. Rosiński: „Pa­
nie ulecz niedowiarstwo moje". 14.20. 
Muzyka ze Lwowa. 14.40 Transm isje 
z Warsz. 16.20. Koncert popul. 16.40. Odt 
ezyt z Krakowa. 16.55. D. c. koncertu 
popul. 17.15. Transm. z Warsz. i W ilna 
17.45. Transm. z Warsz. 19.00. „Bery i 
bójki śląskie" 19.25. Rozmaitości, prog­
ram  na dz. nast. oraz kom. T. P. 19.45. 
Słuchowisko z Krakowa. 20.15. Transm. 
z W arsz. 22.10. Koncert ze Lwowa. 22.40. 
K om unikaty z Warsz. kom. sportowe 
oraz program  na dz. nast. 23.00. Muzyka 
lekka i tan. z kaw. „Atlantic" z Katów.

 o - -----------

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU. 
Dziś w niedzielę, 10 bm. o godz. 4_ej 

popoł. „Perfum y mojej żony", po ce­
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
Co p iąty  kupujący bilet otrzyma re­
klamowy flakonik perfum  „Anida".

W niedziele, wieczorem o godz. 8.15' 
wiecz. doskonała komedja T. Łopalew- 
skiego „Aurelciu, nie rób tego"- z pp.; 
H. Tańską i F. Pal&ńskim w rolach 
głównych. Ceny zwykłe od 1 do 3.60 zŁ 
Abonament i zniżki T. P. T. ważne.

TEATR W DĄBROWIE.
We wtorek, 12 stycznia o godz. 8.15 

wiecz. w sali k ina „Kometa" ukaże siq 
w wykonaniu artystów  tea tru  m iejskie, 
go z Sosnowca, doskonały żart karna­
wałowy w 3 aktach pt. „Perfum y mo­
jej żony". Ceny miejsc od 80 gr. do 
S zł. Przedsprzedaż biletów w eukier, 
-ni w. Pietrzaka.

TEATR NA NIEMCACH.
W czwartek, 14 stycznia o godz. 8_ej 

wiecz. w sali K lubu „Hiszpańska mu­
cha", pełna hum oru i zabawnych sy tu . 
acyj farsa w koncert o wem wykonaniu 
pp.: Arciszewskiej, Góreckiej, Kossa­
kowskiej, Sobotkowskiej, Gołaszewskie, 
go, Orehonia, Palsnskiego, Relskiego, 
Słupskiego, Szafrańskiego i Tańskiego. 
Przedsprzedaż biletów w Klubie.

Ogólna.
(o) Ograniczenie em igracji robotni­

ków do Francji. W związku ze wzro. 
•tonę bezrobocia we F rancji, które oboj 
muje' również zatrudnionych tam pol­
skich robotników rolnych i fabrycznych 
władze em igracyjne ograniczyły znacz, 
nia wydawanie pozwoleń na wyjazd.

Robotnikom polskim, pracującym  
.we F rancji, którzy przybyli do kraju 
na  urlopy, władze emigTacyjne w żad­
nym razie urlopów tych nie przedłuża, 
ją, w razie przedłużenia bowiem grozi 
robotnikom u tra ta  pracy.

(o) Ustawa o nadaniu ziemi żołnie­
rzom. N a ostatniem  posiedzeniu rady  
m inistrów przyjęty  został projekt usta  
wy, uzupełniającej przepisy o nadaw a, 
niu ziemi zasłużonym żołnierzom woj­
ska polskiego.

Projekt ustawy idzie w kierunku roz 
szerzenia podstaw prawnych do nada­
nia ziemi tym wszystkim zasłużonym 
żołnierzom, którzy są do otrzymania- 
ziemi uprawnieni, zgodnie z intencją 
ustaw y z r. 1920. W celu nadania ziemi 
wszystkim uprawnionym, projekt usta  
wy przewiduje przeznaczenie dodatkov 
wego terenu ziemi do rozdziału; m. in, 
przeznaczone bądą ca ten cel obszary 
poleśne, położone na terenach osadni­
czych, stanowiących własność skarbu 
państwa



Z K ie le .,
(k) F irm a „Philips" padła ofiara nie­

dopatrzenia banku spółek zarobkowych 
w Kielcach Notatka nasza pt. „Brzyd 
kie praktyki firm y „Philips", wywola- 
la w Kiok-ach duże wrażenie, przy. 
czern okazało się, że firm a „Philips w. 
Warszawie i jej przedstawiciel p. M. 
Rozdębski z Buska padli ofiarą niedo­
patrzenia banku spó'ek zarobkowych w 
Kielcach. .

Okazało się, żo na życzenie p. o. 
firma „Philips" poleciła wycofać jego 
weksle z obiegu. W dn. 22 grudnia u - 
biegłego roku bank zw. spółek zarob­
kowych w Warszawie, działając z po. 
lecenia firm y „Philips" — wydał pole­
cenie oddziałowi banku w Kielcach wy 
cofać weksel p. B. za nr. 16451 pł. 5 
stycznia 32 r. na zl 50. Mimo takiego 
polecenia bank spółek zarobkowych w 
Kielcach w dn. 4 stycznia 32 r. wezwał 
p.. B. do wykupienia weksla, co było 
powodem złożenia przez niego zamel. 
iłowania w wydziale śledczym oraz za­
mieszczenia w prasie notatki.

Pozatem proszeni jesteśmy o wyj as 
nienie, że wszyscy klienci „Philipsa", 
którzy zamówili aparaty  przez _p. M. 
Rozdębskiego z Buska otrzymali je, a 
między innemi aparat otrzymał i p. 
B. z Kielc.

Przyczyną opóźnienia radjoodbior. 
ników typu 930 A., były trudności przy 
sprowadzaniu zamówionych części ra_ 
djowych z zagranicy.

(k) Kradzieże. Rn gul a Stanisław, za. 
mieszkały r  Kielcach przy ul. W iej­
skiej nr. 14 zameldował, że dnia 6 bm. 
z zamkniętego mieszkania skradziono 
mu palto 5 m arynarkę ogólnej warto, 
ści 110 zł.

— Juchniewicz Stanisław,^ zam. w 
Kielcach przy ul. Rodzentyóskiej nr. 
77. zameldował, że w nocy na 8 bm. nie­
znani sprawcy po nrwaniu skobla do. 
stali się do jego drwalki, skąd skradli 
8 indyk, wart. około 75 zł.

 o-------
Z Sosnowca.

(s) Odczyty w miejskim ośrodku zdro 
wia w Sosnowcu. W miejskim ośrodku 
zdrowia w Sosnowcu (Teatralna 4) od­
będą się następujące odczyty: Dziś o g.
11.30 dr. Wolicki — o odrze i płonicy 
(szkarlatynie), dn. 17 bm. o godz. 11.30 
dr. Ficenes Jan  na tem at: „Rola lekarza 
szkolnego w szkołach powszechnych", 
dn. 24 bm. o godz. 11.30 dr. Szwarebarto- 
wa St. — o chorobach wenerycznych, 
specjalnie dla kobiet, d. 31 bm. o godz.
11.30 dr. Rydel K arci — o szczepieniach 
ochronnych,.

(s) Zarząd obwodowy funduszu bez­
robocia w Sosnowcu w porozumieniu % 
władzami centralnem i F. B. przystępu­
je w najbliższych dniach do przeprowa­
dzenia doraźnej kontroli bezrobotnych 
w mieszkaniach i zakładach pracy. 
Wspomniana kontrola obejmować bę­
dzie powiaty: będziński, zawiercki i ol­
kuski.

W inni nieprawnego pobierania za­
siłków z funduszu bezrobocia, jak rów­
nież niewłaściwego wystawiania za­
świadczeń z pracy, będą pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

(s) Zebranie miłośników ptactwa 
(reorganizacyjne) z pogadankami odbę 
dsie się 16 bm. o 3 i pół p.p. przy ul. 
Rysiej 1 m. 2 w Sosnowcu.

(s) Z targow icy w Sosnowcu. W uh. 
tyg, tj. cd 4 do 9 bm. rb. spędzono na 
targowicę w Sosnowcu 1.085 szt. trzody 
ehlewnej, 140 szt. bydła i 22 szt, eieląt.

Płacono za 1 kg, żywej wagi trzody 
od zł. 6.99 do zł. 1.25, tendencja, spokojna.

(s) Ruch cudzoziemców w Sosnowcn. 
W grudniu ub. roku przybyło do Sos­
nowca 28 cudzoziemców w tern: 1 anglik, 
5 obywateli czechosłowackich, 3 austrja  
ków, litw in, łotysz, 7 niemców, 7 szwaj­
carów, 5 obywateli Rosji Sowieckiej, w© 
gier. ukrainieo i obywatel Palestyny.

Wyjechało z Sosnowca w grudniu 1S 
cudzoziemców.

(s) Ubój bydła i trzody chlewnej w 
rzeźni miejskiej. W grudniu ub. r. w 
rzeźni m iejskiej ubito: 12 szt. wołów, 
78 szt. buhai, 1.141 szt. krów, 62 jałówki, 
344 cielęta, 1729 szt. trzody chlewnej, 2 
owce i 17 koni. Mięso końskie sprzedają 
w Sosnowcu dwie specjalne ja tk i na Po 
goni i w Sieleu.

(s) Za przekroczenie ustawy o cza*!® 
pracy. W  dniu 8 bm., po przeprowadze­
niu rozpraw karno - administracyjnych 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu za 
przekroczenia ustaw y o czasie pracy 
(znowelizowanej) zostali ukarani: 
FuJ.tse Jegicr, wŁ sklepu galanteryjne­
go w Sosnowcu, ul. Modrzejewska 33— 
jgrsywną zł. 300: B rajd la  Er!Ich, wł. skL 
m at piżm. w Będzinie, ul. Podwale %— 
grsywną zł. 200; (Th. a ja  K r cl, wł. sklepu 
m aterj. plśm. w Będzinie, ul. Świętojań­
ska 2 — grzywną zł. 290; Ryfka Marko- 
wier, wł. sklepu bławażnego w Będzinie 
ul. K ołłątaja 8 — grzywną zl. 200.

Ponieważ grsywny ta zostały wynsls 
rsoee przeważnie za zatrudnianie p ra­
cowników w dzień świąteczny, oraz za 
zatrudnianie pracowników w godzinach 
nadliczbowych, zwraca się uwagę zain­
teresowanych firm aby w celu non ronię 
nia się od sankeyj karnych, ściśle prze­
strzegały ustawowego czasu pracy. Do­
tyczy to zarówno zakładów p~*emvsł»-
IVTTPn "infr i ■»*'Z'arnTrir’T7*r,7.'V(',l'Ł

Jeszcze jedna
Nadużycia podatkowe w urzędzie skarbowym.

W ostatnich, czasach Sosnowiec 
był terenem szeregu skandalicz­
nych afer, które wywołały duże wra 
żenią

Nie przebrzmiały jeszcze echa a- 
fery dąbrowskiej, której bohaterem 
był kasjer kolejorwy Bednarski, nie 
zapomniano również mówić o nadu­
życiach w modrzejowskich zakła­
dach, szeroko dyskutowana i komen­
towana jest obecnie sprawa afery w 
banku Zagłębia, a już znów mamy do 
zanotowania nowe nadużycia na sze 
roką skalę, tym. razem 
w urzędzie skarbowym w Sosnowcu.

Przed kilkoma miesiącami, drogą 
poufną policja otrzymała informa­
cję, że sekretarz związku samodziel 
pych kupców żydowskich w Sosnow 
cu, Karol Bcrbowicz i miejscowy ku

piec Natan Grajcar, od dłuższego 
już czasu uprawiają bliżej narazie 
nieznane kombinacje podatkoAve, któ 
re narażają skarb państwa na bardzo 
powTażne straty.

Władze policyjne zarządżiły wy­
wiad, który- w kilka dni potwierdził 
w całości poprzednie informacje.

Brak było jednak konkretnych 
danych, choć nie ulegało najmniej­
szej wątpliwości, że cała sprawa 

pachnie skandalem.
Brobiaizgowo przeproAvadzono 

śledztwo ujaAvnilo całą prawdę.
Okazało się, że pomysłowi kom­

binatorzy: Berkowicz i Grajcar zwró 
ciii się do firmy „B-ci Woźniak" w 
Sosnowcu z propozycją załatw enia 
dwuch spraAv podatkowych w miej­
scowym urzędzie skarbowym.

PO D ZIĘK O W A N IE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

ś . p. STANISŁAWOWI OPIELAKOW1
w szczególności Duchowieństwu, Cechom Fryzjerskim, kolegom i znajo­
mym Zmarłego, składa staropolskie „Bóg Zapiać" ___

ŻONA i RODZIMA.

Akt oskarżenia w sensacyjnej sprawie napadu
na kasę kolejową w Dąbrowie.

WPŁYNĄŁ JUZ DO SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU.
Sensacyjna sprawa napada na kasę 

kolejową w Dąbrowie, gdzie łupem 
sprawców padło 50.866 złotych, wkrótce 
znajdzie się preed forum sądowem.

Do sądu okręgowego w Sosnowcu 
wniesiony już został akt oskarżenia 
przeciwko wykonawcom, po mistrzow­
sku obmyślanej symulacji, Romanowi 
Bednarskiemu, kasjerowi i dwom jego 
kompanom, znanym w światku złodziej­
skim osobistościom: restauratorow i J a ­
nowi Olszewskiemu i Władysławowi Ky 
ziołowi

Akt oskarżenia staw ia Bednarskiego 
pod zarzutem przywłaszczenia sobie pia

niędzy, pozostałym dwóm narzuca zwy 
czajną kradzież.

W obydwóch wypadkach oskarżo­
nym grozi przewidziana kodeksem k ar­
nym kara  ciężkiego więzienia do ośmiu 
lat, zwłaszcza zaś Bednarskiem u i Ol­
szewskiemu, który ma bogatą przeszłość 
krym inalną i za kradtzieże i oszustwa 
był karany kilkuletniem  więzieniem.

Na rozprawę powołano około 50-ciu 
świadków. W krótce zatem spraw a praw  
dziwie am erykańskiego napadu zosta­
nie definitywnie wyświetlona.

Bo czasu jego  Bednarski i godni je­
go kompanowie przebywać będą w wię­
zieniu.

a  sposoby biorą się,,.
JĄ K  ZAGŁĘBIOWSKI SPRYCIARZ 

CZYNY, ZAINKASOWAŁ
Na jakie oszukańcze sposoby biorą 

się różnego rodzaju kombinatorzy za- 
głębiowscy, celem wyłudzenia w spo­
sób podstępny pieniędzy od ludzi ła­
twowiernych, niechaj posłuży za przy. 
kład następujące zdarzenie.

Onegdaj rano przyjechał na targ  do 
Będzina gospodarz wsi Podlesie, gm, 
Rabsztyn, niejaki Supernak, przywożąc 
se sobą na sprzedaż dość kopiatą furę 
koniczyny.

W pewnym momencie podszedł do 
Supernaka jakiś przyzwoicie ubrany o- 
sobuik i zapytawszy się o cenę koni­
czyny oświadczył, że zna w Sosnowcn 
bogatego fabrykanta, któremu konlczy. 
aę można dobrze 1 za gotówkę sprze­
dać.

Po omówieniu ceny, którą ustalono 
na 29 zł. na eentnar,nieznajomy osobnik 
kazał zawieść koniczynę do fabryki 
braci Woźniaków w Sosnowcn. W cza­
sie podróży z Będzina do Sosnowca, nie 
znajomy osobnik występujący w roli 
pośrednika sprzedaży koniczyny zaba­
wiał rabsztyńskiego wieśniaka wesołe- 
mi anegdotkami, jakie przeżywał rze­
komo w Paryżu.

— Bo, to widzicie kochany gospoda­
rzu — opowiadał ów nieznajomy po.

SPRZEDAŁ FURĘ CUDZEJ KONI- 
PIENIĄDZE I ZBIEGŁ, 
średnik — Paryż jest miastem, w któ- 
rem bardzo łatwo znaleźć, że tak po­
wiem babę, k tóra umie siarczyście ko. 
ehać i wie co chłopu potrzeba. No, wy 
przecież też nie bez tego!

P rzy tak miłej pogawędee czas im 
szybko mijał.

Niespełna więc w godzinę czasu zna­
leźli się już na placu fabryki braci 
Woźniaków w Sosnowcu.

Nieznajomy pośiednik pozostawiw­
szy gospodarza przy furmance, sam u- 
dal się do biura fabryk, gdzie zao­
fiarował kupno koniczyny, żądając ty l­
ko 13 zł. za centnar.

Wobec zaofiarowania tak  niskiej eo­
ny za koniczynę, trsnzakcja doszła do 
skutku. Supernak wice zajął się zrzuca, 
niem koniczyny » wozu, natom iast nie­
znajomy pośrednik — inkasem pienię­
dzy.

W ehwilę później nastąpił punkt kul 
m inaeyjny afery  oszukańczej p o m y s ło  
wego pośrednika sprzedaży koniczyny.

Mianowicie, po zainkasowaniu ple. 
niędzy za koniczynę w sumie 48 zł. 40 
gr. mniemany pośrednik u lo tn ił się w 
niewiadomym kierunku, pozostawiając 
zrozpaczonego wieśniaka bez koniczyny 
i bez pieniędzy.

Konkurs ligi morskiej i kolonialnej w Sosnowcu.
Całokształt prac, zakreślonych pro­

gramem lig i morskiej i kolonjalnej do 
utrwalenia mocarstwowego stanowiska 
Polski na morzu przez odpowiednią po­
litykę kolonjalną i em igracyjną, aęyma 
ga bezwzględnie poparcia inicjatywy li 
gi przez jakńajszersze warstwy społe­
czeństwa. Przeto świętym obowiązkiem 
każdego uświadomionego obywatela, 
który pragnie wielkiej i świetnej przy­
szłości naszej Oiczyzpy, jest zostać 
członkiem ligi, juk również takim  b&- 
mym obowiązkiem każdego członka jest 
— szerzyć idee ligi w swoim otoczeniu.

Rozumiejąc doniosłość tego zagad­
nienia, zarząd oddziału sonowieckiego

ligi morskiej i kolonjalnej, celem pozy. 
skania jaknaj większej ilości ezłonków, 
na posiedzeniu w dniu 16.9.1931 r. posta­
nowił: rozpisać piiędzy członkami kon­
kurs, wyznaczając za każdych 25 wpro­
wadzonych nowych członków, tytułem  
nagrody, miejsce w wycieczce do Gdy 
ni i na Hel za opłatą połowy norm al 
nyeh kosztów, a za wprowadzenie 50 
członków — to samo miejsce bezpłatnie. 
Deklaracje i bliższych szczegółów, do­
tyczących konkursu, otrzymać można w 
sekretariacie l ig i .— Sosnowiec, uh P a r  
kowa 1 — tel. 9-91, codziennie oprócz 
niedziel i świąt w godzinach od 18-ej 
do 20-ej.

Oczywiście za swą fatygę zażąda­
li pewnej określonej kwoty, tytułem 
wynagrodzenia. Ponieważ Berko- 
wicz od dłuższego czasu prowadził 
wielu kupcom sosnowieckim różne 
sprawy w urzędzie skarbowym, któ­
re zalatAvial zawsze pomyślnie, zna­
ny był przeto wśród kupiectwa ogól­
nie, jako człowiek obrotny i umieją­
cy z każdej sytuacji wyjść na cało. 
Nic więc dziwnęgo, że bardzo chęt­
nie zgłaszano się naA vet do niego z  
prośbą o załatwienie tych, czy in­
nych spraw. Oczywiście Berkowicz 
za fatygę
pobierał /.góry umówione wynagro­

dzenie.
Przedstawiciel firmy „B-eia Woź 

niak", znając Berkowicza z tej stro­
ny, zgodził się na propozycję Bęrko- 
wicza i Grajcara, poAvierzając im 
prowadzenie spraw firmy.

Przedewszystkiem chodziło o 
spraAvę podatku docbodoAvego, który 
firma miała zapłacić av urzędzie 
skarbowym. „ZnaAvcy" ustaAvy skar 
bowej, a jednocześnie dobrzy znajo­
mi urzędników... urzędu skarbowe­
go; Berkowicz i Grajcar, nie zwle­
kając ani godziny, zabrali się do ro­
boty.

Poczęli pisać,-załatwiać, jeździć, 
obgady wać i t. p., odzywiseie wszyst 
ko na koszt firmy.
W ten sposób wyłudzili kilkanaście 
tysięcy złotych w gotówce, a nieza­
leżnie od tego firma „B-eia Woź­
n ia k  wystaAvila im dwa czeki na kił 
kanaście tysięcy zł. na 'nazwisko 

Grajcara.
Podjęte pieniądze, jak  twierdzili, 

w znacznej części miały być obraca­
ne na załatAAuanie koniecznych for­
malności, przydzem doAvodzili, że 
dzięki ich stosunkom, rekurs pisany 
przez nich o zmniejszenie podatku 
będzie przychylnie załatwiony.

Firma „B-cia Woźniak", powie­
rzając Berkowiczowi i Grajcarowi 
swe sprawy, sądziła, że załatwiać je 
będą drogą legalną i nie przypuszcza 
ła ani na chwilę, że „pośrednicy" są 
oszustami.

Policja zebrawszy wszystkie in­
formacje, przeprowadziła dochodze­
nie, av Avyniku którego 
Grajcar i Berkowicz zostali areszto­

wani i osadzeni w więzieniu.
Po pewnym czasie sędzia śledczy 

zgodził się wypuście ich za kaucją 
tak, że obecnie przebyAvają na wol­
ności.

W toku dalszego śledztwa ustało 
no, że firma „B-cia Woźniak" padła 
ofiarą kombinatorów, którzy ogól­
nie wyłudzili od firmy około 12.000 
złotych.

Następnie ustalono, że BerkoAvicz 
bywał stałym gościem av urzędzie 
skarbowym, znał wszystkich urzęd­
ników, z którymi bardzo często prze­
bywał w restauracjach, plącąc słone 
rachunki. )

W ostatnich czasach załatwił sze­
reg spraw  podatkoAvych różnym

bogatym kupcom sosnowieckim.
Jest rzeczą narazie nieustaloną, 

lecz zachodzi bardzo poważne podej 
rżenie, że Berkowicz i Grajcar za 
oenę łapówek udzielanych hojnie 
urzędnikom, doprowadzali do znacz­
nego obniżania podatkoAv SAvyck 
klientów.

Jakie straty poniósł z tego tytułu 
skarb państwa, narazie nie ustalona

BerkoAvicz udzielał się na prawo 
i lewo, nawiązywał wpływówe znaj0 
mości, przyczem każdą tego rodzaju 
znajomość usiłował zacieśnić -wy- 
staAvnemi kolacjami w restaura­
cjach. Zdarzało się również, że wy­
ciągał grubo naładowany portfel, 
który ac wielu wypadkach 

miat moc magiczną...
Kilku urzędników w urzędzie 

skarbowym, jest mocno podejrza­
nych. W sprawie tej prowadzone 
jest energiczne śledztwo, które nie­
wątpliwie aa7 najbliższym czasie wy­
świetli ze szczegółami całą aferę.



S tr. 6. _________________

(s) R ozstrzygnięcie p rze ta rg u . Oneg- 
d a j odbył się w kasie  chorych p rz e ta rg  
n a  in sta lac je  elektryczne słabo i silno 
prądow e w now cbndujących się gm a­
chach w Sosnowca.

Do p rze ta rg u  stanęło  11 firm , z k tó ­
rych  n a jtań szą  i dającą n a jlep szą  gw a­
ra n c ję  dokładnego w ykonania bardzo 
skom plikow anej in s ta la c ji szczególniej 
sy g n alizac ji św ietlnej i dzwonkowej w 
zakładzie położniczym  okazały się pań 
stwowe zakłady  rad jo  i teletechniczne, 
k tó re  w połączeniu z firm ą  polskie za­
k ład y  elektryczne „Siem ens" o trzym a­
ły  zlecenie w ykonania w spom nianych 
robót.

(s) P o ran k i w kinie „Zagłębie" na  
dożyw ianie dzieci w szkołach. k i­
nie „Zagłębie", począwszy od dziś, wzo ­
rem  la t ubiegłych, odbywać się będą 
po rank i d la  m łodzieży szkolnej, z k tó­
rych całkow ity  dochód przeznaczony 
je s t na dożyw ianie d/seci szkolnych. N a 
dzisiejszym  poranku , k tó ry  rozpocznie 
się o godz. 11.30 rano  w yśw ietlany  bę_- 
dzio film  pt. „Skrzydlata eskadra".

(s) P rzedstaw ienie  w teatrze  m ie j­
skim  n a  dochód dni przeciw gruźliczych. 
Dziś o godz. 11.30 przed południem  w 
teatrze m iejsk im  odbedzie się niezw ykle 
urozm aicone przedstaw ienie, m ianow i. 
cie dzieci u rządza ją  w idowisko dla 
dzieci,

W  program ie , m iędzy innem i, obraz 
ki sceniczne, pan tom ina indy jska , ta ń ­
ce góralsk ie, tan iec  „papaw aja", chóry  
i t. p. U dział w przedstaw ieniu  b iorą  
dzieci szkół powszechnych, harcerze i 
dzieci szkoły ćwiczeń p rzy  sem inarjum  
nauczycielskiem . C tny  m iejsc od 30 gr. 
do 2 zł. 50 gr. B ile ty  wcześniej nabyw ać 
można w składzie m ateria łó w  piśm ien­
nych p. Czechowskiego (3 m a ja  8).

(s) K u rs  esperan ta . Rozwój esperan 
ta  w Sosnowcu obejm uje powoli i przed 
m ieścia. W  niedzielę 10-go o godz. 16, 
w  sali związków, M arjacka 1, odbędzie 
się uroczyste zam knięcie s tarego  i o. 
tw arcie  nowego kursu. K ierow nictw o 
k u rsu  zapow iada próbną lekcję, po k tó­
re j cała publiczność będzie śniew ae pie_ 
śni po esperancku. Odbędzie się ceż 
krótki odczyt p. Boi. Czechowskiego i 
egzam in słuchaczów, k tórzy  w łaśnie u- 
kończyli k u rs  trzym iesięczny.

 o  —

7, Czeladzi.
(c) U siłow ała się otruć, esencją octo­

wą. O uegdaj n a  P iaskach  p rzy  ul B o­
row ej 115, ta rg n ę ła  się na  w łasne ży­
cie, A nastaz ja  N iedbalska, la t  26, panna, 
bez sta łego  zajęcia, w y p ija ją c  szk lan ­
kę esencji octowej.

S tan  je j zdrow ia je s t groźny. P o ­
wód sam obójstw a — b ra k  środków  do 
życia.

 o-------
Z D ąbrow y.

(d) Z abaw a taneczna u  harcerzy . Dn.
16 bm„ w salach  k in o -tea tru  „W anda", 
k o m ite t kom endy 55 i 60 d rużyny  h a r ­
cerskiej w D ąbrow ie u rządza k arnaw ało  
wą zabawę taneczną.

P ro te k to ra t nad  zabaw ą objęli p. pro 
zydentosi wo M adeyscy.

Zabaw a urozm aicona będzie szere­
giem  m iłych  niespodzianek, ja k  b a rw ­
n y  ko ty ljon , poczta i t. p. B ufe t i cu­
k ie rn ia  na m iejscu . Dochód z zabaw y 
przeznaczono na  fundusz obozowy h a r­
cerzy.

działalności izby przemysłowo-hanalowej
• w Sosnowcu.

D ążąc do rozbudowy agend  izb prze 
myślowo - handlow ych w dziedzinie ad . 
m in is trae ji stosunków gospodarczych 
izba w arszaw ska opracow ała p ro jek t 
ustaw y o przekazaniu  prow adzenia re ­
je s tru  handlow ego izbom przem ysłowo- 
handlow ym . P ro je k t ten  przew iduje 
utw orzenie przy  izbach wydziałów  re .  
je s tru  handlow ego z oddziałam i w po­
szczególnych ośrodkach przem ysłu , 
wyeh i handlow ych w okręgu danej iz­
by.

Izba przem. - handlow a w Sosnow­
cu po przeprow adzeniu ank ie ty  i w y. 
czerpującem  przedyskutow aniu  p ro . 
jek tu , opracow ała opinję, w k tó re j s ta . 
nęła n a  stanow isku, że istn ien ie  w ydzia 
łów re je s tru  handlow ego przy  izbach 
przem ysłow o - handlow ych je s t pożąda

ne. Izba kładzie nacisk  n a  okoliczność, 
że d la  szerokich sfer gospodarczych 
w ażną rzeczą je s t możność łatw ego kon 
tak tu  i bezpośredniego w glądu do re ­
je s tru  handlowego, gdyby przeto p rze. 
prow adzenie rejest.ru handlowego po­
wierzono izbom, należałoby w pierw ­
szym  rzędzie zwrócić uw agę na  należy , 
tą  o rganizację oddziałów re jestru .

Prócz tego izba zaproponow ała sze­
reg  popraw ek do poszczególnych a r ty ­
kułów  pro jek tu . P opraw k i te  idą w k ie . 
ru n k u  pow ierzania decyzyj we w szyst. 
k ich spraw ach rejestrow ych, p isa rze , 
wi re je s tru  handlowego przy  izbie, p rzy  
ezem od dccyzyj p isarza  przysługiw ać 
powinno zażalenie bezpośrednio do są­
du okręgowego.

Reporter--detektyw z amatorstwa
prześcignął policję sprytem i zręcznością

Pewnego poranka gazety pale­
styńskie doniosły olbrzymiemi litera 
nu wiadomość pod tytułem : „Tajem 
nicze zniknięcie młodej pary  z Tel- 
Awiwu‘\

Czyżby znowu mord polityczny?
Okazało się, że 29-letnia dziewczy 

na Seliak Sohar i Hans Stahł, przy­
bysz z Niemiec, wyszli na przecliadz 
kę za miasto

i więcej nie powrócili.
Gazety i opili ja nie interesowa­

łyby się tak bardzo owym laktcm, 
gdyby nie to. że miesiąc przedtem 
w tak samo tajemniczy sposób znik­
nęła grupa wieśniaków żydowskich, 
a potem okazało się, że zamordowali 
ich arabowie.

Wietrzono i tutaj 
mord polityczny, popełniony na 

dwojgu młodych żydach.
Policja zajęła się tą sprawą, ale 

uważała ją  od pierwszej chwili za 
beznadziejną.

Zdawało się, że wszelki ślad za­
ginął po młodej parze.

A teraz następuje 
moment z powieści krym inalnej.

Na scenie zjawia się reporter. Re 
porter, pracujący w hebrajskim 
dzienniku, wychodzącym w Palesty­
nie pt. „Doar I:Iayom“ (Goniec co­
dzienny).

Nie wiadomo, czy naczytał się 
on powieści o detektywach - repor­
terach, czy też sam wpadł na ten po­
mysł... dość, że

postanowił sam, na własną rękę 
wyśledzić przestępstwo.

N atychm iast udał się do położo­
nej o 16 kim. od le i-A w iw u wioski

Herzliak, gdzie po raz ostatni wi­
dziano nieszczęsną parę i zaczął prze 
prowadzać badania wśród ludności.

Szczęście mu sprzyjało. N atrafił 
na pewnego arabskiego pastucha, 
który wiedział dokładnie, jak  się 
przedstawiała zbrodnia i nawet wza 
mian za sumę 300 funtów ofiarował 
się wskazać miejsce, gdzie pochowa­
no zamordowanych.

Nocą zaprowadził on reportera 
do obozu beduinów.

Gdy cały otóż był uśpiony, repor 
ter z przewodnikiem arabem prze- 
pełzli pomiędzy namiotami i tuż nad 
brzegiem morza arab odgrzebał mo­
giłę, w której leżały zwłoki H ansa 
Stahla; w kieszeni znajdował się je­
szcze paszport i portfel z pieniędzmi 
nieszczęśliwego młodzieńca.

Nieopodal od niego pochowana 
była dziewczyna.

A rab został na straży w obozie, a 
reporter sprowadził policję.

Obudzeni ze snu beduini, ujrzeli 
z przerażeniem, że ich aresztowano. 
Pięciu przyznało się do winy. Napa­
dli oni młodą parę, gdyż spodobała 
im się dziewczyna. Ponieważ mło­
dzieniec bronił do niej dostępu, za­
bili go. Ten sam los spotkał potem 
i dziewczynę. Nie było więc mordu 
politycznego.

N azajutrz dziennik „Doar Hay- 
om“ u mieścił na pierwszej stronie: 
„Jak  nasz reporter wpadł na ślad 

zbrodni".
Policja palestyńska została zdy­

stansowana przez niefachowego de­
tektyw a w osobie reportera.

J a k  w powieści kryminalnej.

r f r .  *>■

(d) In sp ek c ja  zw. strzeleckiego w 
Strzem ieszycach. Kom enda czw artej 
kom panji i  kom enda oddziału związku 
strzeleckie fi o w Strzem ieszycach W ielk. 
zaw iadam ia w szystkich członków zwią* 
k u  strzeleckiego, że dziś odbędzie się 
inspekcja oddziałów przez władze po­
wiatowe związku. P rzybycie  n a  zbiórką 
wyznaczoną przez kom endantów  oddzia­
łu  je s t obowiązkowe i nie wolno się o- 
późniać.

 o-------
Z  O lk u s z a

(ol) O płatek harcersk i w Bolesław iu. 
S ta ran iem  51 zagł. M. D. H. w Bolesła­
wiu, odbyła sic w ub. środą,, w sali spól 
dzielni „Społem " — wieczornica harcer­
ska zw iązana z trad y cy jn y m  opłatkiem  
i choinką.

Zagaił uroczystość kom endant huf­
ca strzem ieszyckiego, p. F r. Itadowieo- 
ki, sk ładając życzenia i  łam iąc  się o- 
p łatk iem  z drużynow ym  Bobczykiem, 
gospodynią wieczornicy p. Bobezykową, 
z przyboczną 15 Z. żeńsk, w Olkuszu, z 
przyb. 51 Z. p. Ziębą i z drużynow ym  
10 Z. w Olkuszu p. Aleksiejewem.

W  im ien iu  resz ty  gości przełam ał 
sią opłatkiem  z kom endantem  jeden z 
harcerzy. N astępnie odbyła się część 
w okalna uroczystości.

O bszerną i urozm aiconą całość do_ 
p e łn iła  zabaw a taneczna.

S ala  w ypełniona b y ła  po brzegi. M i­
ły  n astró j i różowe hum ory  obecnych 
doskonale św iadczyły o tern, że zabie­
gi gospodarzy nie poszły n a  m arne.

(ol) O płatek „H ejnału". Polskie t-wo 
śpiewacze „H ejnał" w O lkusza urządzi, 
ło w sali ochronki opłatek. Po przem ó­
w ieniu prezesa p. Z- M ilbrandta , n astą  
piło wzajem ne składanie życzeń i  tra_ 
dycyjne dzielenie się opłatkiem , poczem 
chór odśpiew ał przy choince szereg ko- 
lend.

(ol) Śm ierć przez powieszenie. We 
wi Racławice, gm. Rabsztyn. popełniła 
sam obójstw o w dn iu  7 bm. przez powie­
szenie się na sznurze we własnem  miesz 
kan iu , 48-letnia Ł ucja Nowak, j a k  u- 
stalono, Nowakowie żyli w nędzy, a w 
dodatku  m ąż denatki, Szczepan, obcho­
dził się z n ią  źle.

Ze sportu.
Z K L U B U  MOTOCYKLISTÓW .

N a dzień dzisiejszy pro jek tow any 
był „zimowy ra id "  m otocyklowy, celem 
przygotow ania członków k lubu  Zagłę­
bia do jazdy  w tru d n y ch  w arunkach  zi­
mowych. S tan  jed n ak  pogody nie n ad a­
je  się zupełnie do tego ro d za ju  im pre­
zy, d lątego zarząd K. M. Z. D. ra id  ten 
p rzesunął n a  n astępną  niedzielę, t j .  na 
17 b m , bez zm iany regu lam inu  raidu .

Zarząd K . M. Z. D, wzywa członków 
k lu b u  do odnow ienia licencyj sporto­
wych ja k  rów nież leg itym acy j tu ry s ty ­
cznych, za k tó rem i o trzym uje się zniż­
k i kolejow e w wysokości 25 proc. W szy 
scy członkowie pow inni zaopatrzyć się 
w powyższe dowody, aby w pełn i korzy 
stać  z przyw ilejów  z trudem  zdobywar 
nyck przez związki sportow a d la  człon­
ków swoich. K oszt licencji sportow ej 
wynosi zł. 7.50 z te j sum y k lub  pokryw a 
zŁ 5 i członek zł. 2.50. L eg ity m ac ja  tu ry  
styczna kosztu je  zł. 3 i  całkow icie m a 
być opłacana przez członka k lubu.

Członkowie zalegający  w  opłaci* 
sk ładk i ponad trz y  m iesiące z u lg  m e 
korzysta ją .

mu
POWESt

— Mam jeszcze przeszło trzy ty- 
1 siące franków... Muszę nająć miesz­
kanie lepsze i mieć własne meble... 
Sytuacja stała się poważną... Usu­
nąłem wszystkie przeszkody tam ują­
ce mi drogę, teraz powinienem zmy­

lić za sobą ślady i na  serjo pomyśleć o
zdobyciu m ajątku przez ożenienie 
się bogate... Policja może' odkryć po­
wód śmierci M agdaleny i zajmie się 
poszukiwaniem je j dziecka... Ale 
M agdalena nie żyje, więc nic nie 
powie, a n ik t w tym domu mnie nie 
widział... Z tej strony mogę być spo 
kojnym, ale z tern wszysfkiem 
ostrożność nie zawadzi... Trzeba ty l­
ko wyprowadzić się z tej dzielnicy.

Położył się, przespał kilka go­
dzin, następnie ubrał się i wyszedł, 
zabrawszy z sobą klucz od mieszka­
nia. Wziął fiak ra  i kazał się zawieść 
na ulicę Saints-Peres. S tam tąd 'udał 
eię w okolicę Odeonu i zaczął szu­
kać lokalu. W krótce na  ulicy Aucie- 
nne-Oomedie znalazł wygodny i ob­
szerny pokój, położony na trzeci em 
piętrze. N ajął go i oświadczył, że 
meble nadeśle w ciągu dnia.

— Pańskie nazwisko? — zapy­

tał odźwierny.
— Juljusz Lucenay.
Ja k  widzimy, hrabia na ten raz 

podał swe rzeczywiste nazwisko, 
ukryw ając tylko tytuł.

— Komorne zapłacę zgóry — 
dodał.

— To niepotrzebne — odrzekł 
odźwierny.

— Wolę płacić zgóry.
— Ja k  pan sobie życzy.
Lucenay postępując w ten spo­

sób, miał swoje powody.
— Jeżeli szczęście mi nie posłu­

ży — myślał — jeżeli chwilowo po­
zostanę bez grosza, będę miał przy­
najmniej opłacone mieszkanie...-

Udał się do magazynu, kupił za 
sześćset franków meble, wprawdzie 
wyszle już z m o d y , lecz eleganckie 
i jak  na ka walera dostateczne.

Z magazynu odjechał na ulicę 
Luc-Lambin.

— Jakto , pan już wychodzi?— 
zawołała pani F rebault — a ja m y­
ślałam, że. pan śpi jeszcze...

— Oddawca już wyszedłem. 
Mam pani powiedzieć nowinę: prze­
noszą mnie do Lyonu, gdzie dają 
mi korzystniejsze zajęcie...

— A  więc pan nas opuszczał —- 
zawołała odźwierna ze szczerym ża­
lem.

— Cóż robić, muszę.
— T kiedy?

— Natychmiast, gdyż muszę od­
jechać pociągiem południowym.

— Jak a  szkoda! Ale pan po­
wróci.

-— Ja . Nie wcześniej jak  za kilka 
miesięcy i wtedy znowu będę prosił 
panią 'o mieszkanie, jeżeli będzie
wolne.

— Dla pana znajdzie się zawsze.
Lucenay poszedł do swego po­

koju, zabawił w nim pół godziny, 
poczem odjechał z rzeczami na dwo­
rzec lyoóski.

Tam zdał je  posługaczowi, zjadł 
śniadanie, zabrał rzeczy napowrót 
i powozem innym odjechał na ulicę 
Aneienne-Cotnedie. W pokoju za­
stał już meble i porządek zrobiony.

Opuśćmy g o . teraz na chwilę i 
wróćmy najprzód do Ju ljusza Clau­
de a następnie na ulicę F rnestyny 
do mieszkania biednej Magdaleny.

Eksportacja zwłok M arji Claude 
miała się odbyć o godzinie jede­
nastej.

Między osobami, które na tę ce­
rem onję przybyły, znajdowali się 
Constant, P istacja  i inni dekorato­
rzy i znajomi Juljusza. Brakowało 
tylko Dufoura, Claude bowiem znal 
go bardzo mało, a  że go i nie lubił, 
więc nie prosi? wcale.

Przewiezienie zwłok do kościoła 
odbyło się a oznaczonej godzinie.

Zostawmy żałobny kondukt w sto

pująey do kościoła a stam tąd na 
cmentarz Saint-Ouen i udajm y się 
na ulicę Ernestyny.

Czytelnicy przypom inają sobie 
zapewne, że całe trzecie piętro do­
mu, w którym  Magdalena mieszka­
ła, zajęte było na skład mebli, ubra­
nia, bielizny i innych towarów. 
Właściciel składu tego na,zywał się 
W awrzyniec Salcedo. Był to czło­
wiek młody, la t trzydziestu, inteli­
gentny, o wesołem, szerołdem i ru­
mianem obliczu.

— Już godzina jedenasta! -— 
rziekł do subjekta. — Śpiesz się pan. 
W składzie przy ulicy E rnestyny 
mamy 'łóżko z kompletnem posła­
niem, lustro i toaletę. Siadaj pan 
i jedźmy.

Siedli na  oczekujący przed skle­
pem wóz transportow y i odjechali.

Gdy przybyli ii* miejsce, Sal-, 
cedo, wszedł do okładu, postępujący 
zaś za nim  subjekt zatrzymał się 
nagle na  korytarzu i zactzął się czzy 
muś przysłuchiwać.

— Prędzej, ozegoi pan tam  cze­
kasz? Wiesz przecież, że musimy się 
śpieszyć!

Ale subjekt nie ruszając się z 
miejsca, dał m u znak ręką, by się 
zbliżył. 

d. e. o.
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Cudem uratowana z walących sią gruzów 
płonącego domu.

Adwokat zabił w sądzie klienta
którem u przed chwilą uratował życie.

We wsi Dobruclma, pow. opatow­
skiego, z nieustalonych dotąd przy- 
gzyn w zagrodzie Jan a  Wesołow­
skiego wybuchł pożar, który straw ił 
łom mieszkalny i kilka metrów 
zboża.

S tra ty  spowodowane pożarem 
narazie nieustalone. W  czasie poża­
ru żona Wesołowskiego M arjanna, 
weszła do palącego się domu i usi- 
towała wynieść część więcej w arto­
ściowych sprzętów, co jej się po 
części udało. Zachęcona powodze- 
aiem Wesołowska udawała się kil­
kakrotnie do palącego się budynku, 
nagle dał się słyszeć suchy trzask: 
wskutek przepalenia się belek runął 
pułap wraz ze strzechą, grzebiąc we 
wnętrzu Wesołowską.

Świadkowie tej strasznej sceny 
•przekonani byli, że Wesołowska zna 
lazła straszną śmierć w płomieniach. 
Po chwili z w nętrza palącego się do­
mu dały się słyszeć ciche jęki, z cze­
go wrywnioskować było można, że 
nieszczęśliwa żyje jeszcze. Postano-

,OLLA:
[^PR EZER W A TY W Y

dis czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić n a  nic inne­
go, rzekomo równie dobrego, 

n i  I udowodniony preparat
„U L L A  profilaktyczny, urzędowo 

wypróbowany.

Gdy •w sali sądowej rozległy się 
wiono ją  ratować i cudem wydobyto ostatnie w yrazy mowy obrończej, 
ją  z palących się gruzów. Wesołow- publiczność spojrzała po sobie w 
ska uległa bardzo silnemu poparzę- zachwycie, 
niu nóg i praw ej ręki. Po nałożeniu 
je j opatrunku nieszczęśliwą przewie 
ziono do szpitala. S tan je j b. ciężki.

— Po tak iej mowie uniewinnią 
z pewnością Johna Lorringa — mó­
wili.

W IE L K A  W Y SPRZED A Ż PO ŚW IĄTECZNA !!!
B iorąc pod uw agę ogólny kryzys gospodarczy, zniżyliśm y znacznie ce­

ny  naszych tow arów , tak , iż przew yższają 50 proc., ab y  każdy z Czytelników  
m ógł skorzystać i nabyć tow ary  m anufak tu row e i inne o pierw szej jakości 
po cenach najniższych. D la przekonania, w ysyłam y niżej podane kom plety, 
k tóre  są niezbędne d la  każdego domu. Tylko za  15 zł. 00 gr. w ysyłam y: 1 u- 
branie m ęskie cajgowo gabard . w dobrym  gat., tj. m ary n a rk ę  i spodnie, 1 
koszulę- m ęską try k  w dobrym  gat., 1 koszulą dam ską tryk . zim. w dobrym  
gat., 1 szal wełn. m ęski w dobrym  gat., 6 chusteczek kieszonkowych. Do dane­
go kom pletu  doliczam y 2.50 gr. jako  koszta p o rta  Tylko za 30 zł. 90 gr. w ysy . 
łam y: 17 m tr. p łó tna  białego w dobrym  gat., 3 i  pół m tr. Tw eedu wełn. p rze­
tk an y  jedw abiem  na  elegancką suknią  dam ską we w szystkich kolorach i roż­
nych deseniach, 6 m tr. p łó tn a  krem ow ego nadającego się_na bielizną w szelkie­
go rodzaju , £ m tr. flan e li nadającej sią na bielizną w różne paseezki, G m tr. 
ręcznikowe w dobrym  gat., 6 chusteczek kieszonkowych. T ylko  za 47 zł. 90 gr. 
w ysyłam y: 1 u b ran ie  m ęskie got. bostonowe w dobrym  gat. w kolorze g ran a  
towym  lub czarnym  z odpow iedniem i dodatkam i (podać Nr._ ubr.), 3 i poł 
m tr. Tw eedu wełn. p rze tkany  jedw abiem  na  elegancką suknią dam ską we 
w szystkich kolorach i różnych deseniach, 1 koszulą m ęską balow ą dzienną w 
dobrym  gat., (podać N r. koł.), 1 koszulą m ęską try k . zim. w dobrym  gat., 
1 p a ra  kalesonów m ęskich trykotow ych w dobrym  g a t , 1 koszulę dam ­
ską try k . zim. w dobrym  gat., 1 p a ra  re fo rm  dam skich tryk ., 2 p a ry  poń­
czoch dam skich „P rim a m akko" w dobrym  gat., 2 p a ry  sk arp e tek  m ęskich, 
6 chusteczek batystow ych, 1 k raw at jedw. Do powyższych kom pletów  doucza 
m y 3.50 gr. ty t. opakow ania i  o p ła ty  pocztowej. U W AGA: W ysy łam y 1 koł­
d rę  w atow ą z obustronnem  pokryciem  satynow em  z czysto b ia łą  w atą  ty lko 
za 16 zL T ow ary  powyższe w ysyłam y po o trzym aniu  listow nego zam ówienia 
(płaci się p rzy  odbiorze n a  poczcie). K u pu jący  nic nie ryzykuje , gdyż o ile 
tow ar się nie podoba p rzy jm u jem y  z powrotem. Za dobroć tow aru  g w a ra n tu ­
jem y. T A N IE  ŹRÓDŁO

A dresow ać p rosim y: wł. Leon K rakow ski, Łódź,
skrz. poczt. 547.

N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

Darmo bowring str.
i 5 0  naboi alarm.

otrzym a każdy bez. 
p ła tn ie , kto zamówi 
u  nas zegarek ze 
złota francusk iego  
nie różn iący  się od 
praw dziw ego zło ta 
18.to k a ra t, za zł. 
7.50 z 10 let. gw ar. 
wyr. do m inu ty , 2 
szt. 14, lep. gat. 

fan t. 11.50, 15.— ze świecącym  cy fe r. 
blatem , w skazów kam i 12 i  15 k ry ty  a n . 
kier z trzem a kopertam i lub  n a  rękę 
„R em ontoir" 14, 17, 19, 25. D am ski ze 
złota franc . 1,*2, 4. 5. Do każdego ze. 
g a rk a  dodajem y straszak  dz. system  
Brown. U. P . N r. 2341 i 50 naboi a larm , 
bez zezwolenia policji. Za koszta p rze . 
sy łk i p łaci kupujący , w raz ie  niepodo. 
ban ia się zw racam y pieniądze. A dreso­
wać: D/W . SK ŁA D  SZ W A JC A R SK IC H  
ZEGARKÓW , W arszaw a, pl. N apoleo. 

na, Skrz. Poezt. 584, oddz. 8.

B

w Ł o s o w * c r
— łysienie usuwa — 

„ E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA"
3 „ f t y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

Bank H ipoteczne-K redytow y
w M ysłowicaeh, ni K rakow ska 16.

U dziela hipotecznych pożyczek na  m a­
ją tk i i realności m iejskie i w ie jsk e  na 

12 la t.
F in an su je  parce lację  m ajątków  ziem 

skich i lasów. In fo rm ac ji udziela się o- 
sobiście lub piśm iennie.

D Y R E K C JA .

K N O

ZAGŁĘBIE
Kino-Teatr „Udziałowy

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe 
K U R S Y  P I S A N I A  1 L I C Z E N I A

NA MASZYNACH
p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  od 2 s ty czn ia  1932 r. S e k re ta r ja t

K U R S Ó W  H A N D L O W Y C H  
M . K o ł a c z k o w s k i e g o  w  B ę d z i n i e ,  

Sączewska 25, Tel. 7-90.
Po ukończeniu Kursu absolw entki (ci) otrzym ują bezpłatnie 
świadectwa w/g wzoru zatw. przez Min. Wyz. 1 Ośw. Publ. 
Zniżki tramwajowe. Prospekt*— bezpłatnie

IB

Dziś!

9 ? Wygnańcy fift
Dziś!

i O Za-
(RO K  3905).

W  rolach głów nych A dam  Brodzisz, M. Y arkony i
rem bianka.

UW AGA N A  SC E N IE ! W y stąp ią  w duecie groteskow ym  P e 
trykow ska — Lew iński i  tancerka  cha rak te ry s ty czn a  A nns

Porębińska.
N astępny  p ro g ram : Od poniedziałku l l .g o  stycznia  

„UŁANI... UŁANI..." z Pogorzelską, W alterem , 
D ym szą i K rukow skim . ________

Jolm  Lorring stal przed sądem, 
oskarżony o zamordowanie swego* 
gospodarza.

Zdawało się, że skazanie jego nie 
ulega żadnej wątpliwości.

Dopiero po wygłoszeniu przemó­
wienia przez mecenasa Famena, za­
częto przypuszczać, że oskarżonego 
uniewinnią.

Istotnie, mowa mecenasa
sprawiła cud: oskarżonego 

uniewinniono.
Adwokat Fam en właśnie wybie­

rał się do domu, gdy mu oznajmio­
no, że klient pragnie mu podzięko­
wać za obronę.

Famen kazał go wpuścić do ga­
binetu adwokackiego.

Rozmowa trw ała dość długo.
Nagle z pokoju 

huknął strzał i po chwili na progu 
ukazał się adwokat z ^rewolwerem 

w ręku.
— Zabiłem mego klienta — po­

wiedział spokojnie.
Potem wyczerpany upadł na 

krzesło.
Opowiedział całą liis torję.
— Ten człowiek podziękował nu 

za obronę... Potem zaczął mi się 
zwierzać i wreszcie powiedział, że 
pierwsza zbrodnia, którą w życiu

popełnił, została nieukarana.
Zabił on w lesie pewną młodą 

kobietę i „na pam iątkę" zabrał jej 
medaljon... Medaljon ten pokazał 
mi... Zadrżałem... była w nim moja 
własna fo tografia z przed la t 30-tu... 
Przede mną stał

morderca mojej żony, 
którego napróżno od la t szukałem... 
W tedy — skończył słabym głosem 
adwokat — wyjąłem rewolwer i za­
biłem go...

■ . ' .  . - - i  V  -  ■•• ■

Kino-Teatr
„PAŁACE"

Od czw artku 7-go do niedzieli 10-go stycznia 1932 r. w łącznie 
G igantyczny film  dźwiękowy pt.

S Z A R Y  DOM
F ascy n u jąca  treść. D ram atyczne sceny rew olty  w słynnym  

więzieniu „SING-SING".
W  ro li głów nej: W A LLA C E B EER Y .

NADPROGRAM ! Pożegnalne w ystępy z całkowicie zm ienio­
nym  program em  Dno M ilanos w ykona niezw ykłe akrobacje 
na trapezie. Cudowne dzieci A dolfin! w now ych tańcach i

śpiewie.
ANONS! N ajw iększa św iatow a a fe ra  szpiegowska. U p a ja jąca  
pieśń serca i  zmysłów. N ajw iększa gw iazda doby obecnej 
M arlena D ie trich  w obrazie X-27. Ju ż  11 stycznia w k in ie

„Pałace".

" 4  PR05ŻEK ’ *j

KOGUTEK
m  u s ą Ń A zYWszjf

j a . ' r r

’.BÓL GŁOWY

Osl?z@isr*e.
Cheąo nab y ć  proszki od bólu głowy 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu  P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

Jtogafe^Mmno^emifln*
ks4d«| oryginalne) łsbłcft*

«  A 3 cCKIEG O

Osoby, dla k tórych  
proszku stanow i

przyjm&watm 
trudność, rr.oproszau stanow i pew ną trudność, mo­

gą używ ać proszek „KOGUTEK*' ..MI­
GRENO - N ERVOSIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryg inalnem  opakow aniu Gą- 
seekiego.

OGŁOSZENIE.
S yndyk  O stateczny M asy U padłości K opaln i W ęgla K am iennego „W ie­

sław a" podaje do w iadom ości, że na kopalni je s t do nabycia: kom presor n a  
8,5 m.3 w raz z m otorem  56 KM. na 3000 volt, m otor 190 KM. w raz z oporni­
kiem  rozruchow ym  n a  3000 volt, dw ie pom py o w ydajności 0,5 m.3 n a  m in u ­
tą, k ilka kołow rotów  elektrycznych o mocy od 3 do 15 KM., kom pletna sor_ 
tow nia, szyny, koleby, wozy i różne narzędzia kopalniane.

Syndyk O stateczny M asy U padłości 
K opaln i W ęgla K am iennego „W iesław a" 

sp. z ogr. odp. 
w D ąbrow ie G órniczej 

ST A N ISŁ A W  M A LA R SK I.

SYNDYK TYMCZASOWY
m asy upadłości M ojżesza G rundm ana, handlu jącego  w Będzinie przy uL M a­
łachow skiego Nr. 6 pow iadam ia w szystkich spraw dzonych w ierzycieli m asy, 
że dn ia  25 stycznia  1932 roku  o godzinie 11-ej przed południem  odbędzie się w 
wydziale handlow ym  Sądu O kręgowego w Sosnoweu zebran ie  w ierzycieli 
celem w ysłuchania  spraw ozdania syndyka tym czasowego, zaw arcia  ukłndn  z 
upadłym  lub ew entualn ie  u tw orzenia  'Związku W ierzycieli i w yboru syndyka 
Ostatecznego. Syndyk Tym czasowy M asy U padłości

P. M A JT L IS , adw okat.

K I N O

„ A R S ”
Dąbrowa Gdrn., 
ul Sobieskiego 6.

Dziś o sta tn i dzień! Dziś osta tn i dzień! 
W ielki polski film  m orski rea lizacji K. M eglickiego pod ty t.:

STRASZNA NOC
w ro lach  głównych ZO R IK A  SZYMAŃSKA i Adam Brodzisz
M otyw przew odni w w ykonaniu  M arji M odzelewskiej. I lu ­
s tra c ja  m uzyczna Tadeusza Górzyńskiego. P ieśń  m arynarzy  

w w ykonaniu Chóru Dana.

K I N O

M O M U S

I Od p ią tk u  dn ia  8 do niedzieli 18 styczn ia  1932 roku.
W ielki film  egzotyczno _ erotyezny.@®®@ PRZEZNACZENIE @ ® »®

(U L U B IEN IC A  M AHARADŻY)
E m ocjonujący  d ram at iuduski zrealizow any przez praw dzi­
w ych Indusów  w au ten tycznych  zam kach m aharadżów  na 
tle  tajem niczego i m alowniczego wschodu. W  ro lach  głów. 
nych egzotyczna piękność SE E T A  D EW 1 oraz arystokra ta  

indusk i H IM A N SU  R A J.
N A D PRO G RA M : .Śm iej się  pajacu".

ANONS: W  niedzielę o godz. 11 ran o  poranek  dla młodzieży 
w p rog ram ie  „U lubien ica M aharadży".
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D RO BNE OGŁOSZENIA

Nauka 1 wychowanie.

Kursy Szoferów MechaniHów
St. K onopki w Sosnow cu, ul. P rom yka  
3 N auka zapew niona p łatn a  w ratacn. 
Z a p s y  codziennie, jak rów nież kance­
lar ia  za łatw ia kierowcom  w szelk ie za- 
v 'ir.ny i p ro lągaty  praw jazdy.
K U K SY  kroju szycia i m odelow ania Za 
borow skiej zatw ierdzone przez M ini­
sterstw o O św iaty. K rój n ajn ow szy  A ka  
d em ji P arysk ie j.P o  ukończeniu  św iadec  
stw a praw ne. Sosnow iec, P iłsu d sk iego  
nr. 18.
P R Z Y JM Ę  uczennice na praktykę. Za­
kład fotograficzn y  „Marja" Sosnow iec, 
Perła 5.
TAŃCÓW najm odniejszych  NOW E  
KÓŁKO rozpoczyna 11 styczn ia  szkoc­
ki tańca N IN Y  C1UHONIOW EJ, W ar­
szaw ska 22 (daw niej Lutnia). M AZURA
(9 kroków) dla panów osobno kółko. 
1 -cny zniżone. D obrane tow arzystw o.
U d zielan ie  pryw atnych  lekcyj. S ielec, 
h a 6 ' ;
U D ZIEL A M  lekcji w zakresie szkół 
średnich. Z głoszenia  .E sp res Zagłębia"  
lUdzi n pod „Lekcje" . '
P O S Z U K U JE  się  ucznia lub uezenni-. 
cy  do udzielania Jekeji dwóm chłopczy  
.kom. Będzin, M odrzejow śka 24, J. Słu_- 
żałek.
P O T R Z E B N E  są panienki do nauki 
szycia , kroju i  robót. Z głaszać sip 
Sosnow ice. M ościckiego, Dom  K ato lic­
ki.

P(»SA DY i PRACE.

P O T R Z E B N I en ergiczn i in kasenci na  
M yszków  i okolice. Z głaszać sip M ysz. 
ków, ul. K ościuszk i nr. 26,
PO T R Z E B N E  m odelki do ondulacji. 
Sosnow iec, P iłsu d sk iego  nr. 60, Zakład  
fryzjersk i. :   ,
PO T R Z E B N A  osoka, któraby sic  zaję­
ła  kuchnią i dziećm i W iadom ość R yb ­
na 6 u fryzjera. ____________
G O SPO D Y N I do sam otnego poszukuje  
m iejsca od zaraz. W iadom ość „E xpres“ 
D ąbrowa._____________ . ________
BE ZR O B O TN I! K ażdy m oże zarobić 10 
zł. dziennie przy w ysprzedaży luster, 
obrazów itp. K aucja 30 zł. w ym agana. 
Z głoszenia ,.E xpres“ D ą b r o w a . ______
PR Z Y JM Ę  chłopców  na praktykę sto­
larską. Sosnow iec, P iłsu d sk iego  25, S to . 
larnia.
G O SPO D Y N I sam odzielna poszukuje  
p osady u  p ojedyócżej osoby w  m iejscu  
lub na w yjazd. W iadom ość u lica  M ała  
2. P ogoń  u gospodarza.

L O K A L E

POKÓJ um eblow any osobne w ejście, 
ła z ie n k a / w ygody, do w ynajęcia: W ia­
dom ość ..Espeha" D ęb liń ska  5, telefon  
5-70.
LO K AL na sk lep  z pokojem  i kuchnią  
lub na inny interes do w ynajęcia . PSzen 
na 2.
M IE SZ K A N IA  do w ynajęcia. D ańdów  
ka, D an iłow sk iego  2 _______________
POKÓJ um eblow any, osobne w ejście w 
e rń’- . rn. W iadom ość w  ad m in istracji.
PO JE D Y N C Z E  m ieszkanie wynajm ę- 
Żgł. do adm. „Expresu" pod „Czynsz za 
rok".
PRZY7JM Ę  2 panów  na m ieszkanie. T o. 
k arow a 9 m. 13, Łubowa.
OD gospodarza, T argow a 18, w prost do 
w ynajęcia: lokal handlow y na p ierw - 
szem piętrze po lom bardzie, oraz lo__ 
kał m eeanit na pracow nie tudzież do 
sprzedania motor, rezerw uar z m onta­
żem.
DO w ynajęcia  jedno m ieszkanie. Mało- 
hądz nr. 5. Będzin W ład ysław  F lak. 
GARAŻ m urow any, św . el. do w yn ajg . 
<-ia. Sosnow iec. P iłsu d sk iego  25.
POKÓJ um eblow any, oddzielny, tanio. 
P iłsu d sk iego  42, IIT piętro, front,_____
S K L E P  do w ynajęcia  w dobrym  punk  
cm W iadom ość Czeladź, S zp ita lna  9. 
M IE S Z K A N IE  pojedyncze do w yn aję­
cia. Sosnow iec, K ordonow a 4, gosp o. 
darz.

K upno i sprzedaż.

W Y JE Ż D Ż A JĄ C  sprzedam  szafę, oto­
m anę, stół. Czeladź, M ilow icka 89, ofi- 
cyna 3_cia sień.

N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA  D L A  C ZYTELNIK Ó W  „E X P R E S U  ZAG ŁĘBIA"
Biorąc pod u w agę obecny k ryzys gospodarczy, gd y  n ie każdy m oże s o ­

bie pozw olić na kupno potrzebnej mu odzieży, firm a nasza celem  rozpow­
szechn ien ia  sw ego przedsięb iorstw a m ięd zy  czyteln ik am i n in iejszego  pism a, 
postanow ią dać im  m ożność otrzym ania bezpłatnej prem ji w postaci: kam gar- 
nu  na ubranie i kostjum y dam skie, b ielizn ę dam ską i pościelow ą, kołdry w a­
towe, zegarki złote: dam skie i m ęskie, ap araty  fo tograficzn e i  inne w artościo  
we rzeczy, jeżeli nądeśle praw idłow e rozw iązanie obok um ieszczonego zadania.

N a leży  kreski zastąp ić literam i tak, aby otrzym ać pięć im ion  
m ęskich. P ierw sze lite ry  tych  im ion wzdłuż utw orzą nazwę 
rzeki polsk iej. B ez ryzyka. N iepow odzenie W ykluczone. W raz 
z zadaniem  n a leży  przesiać przekazem  pocztow ym  2 zł. 50 gr. 
na koszta opakow ania i  op ła ty  pocztow ej, poczem W . P. n a . 
tyclim iast w yślem y  bezpłatną prem ję oraz prospekty.
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DOM W Y SY Ł K O W Y  „SZEREM" 
Łódź, śkrz poczt. 493.

DZIŚ! DZIŚ!

K I N O

MP A W
W

S trzem eszycE ch

W ielki f ilm  z dziejów  w ojny św iatow ej! Przep iękne zdjęcia  
z pola w a lk !-A k cja  n iesłych an ie  żyw a, u trzym ująca w .dza  

w stałem  n apięciu  wrażeń.

Legion potępieńców
W  rolach g łów nych: urocza F A Y  W R A Y  i p rzem iły  GARY

COOPER
PO N A DT O  N A DPRO G RAM .

Początek seansów  od godz. 3_ej. Ceny biletów  od 75 groszy.

DO sprzedania sklep spożyw czy tanio. 
W iadom ość w  ad m in istracji „Expiresu“. 
SPR Z E D A M  fortep ian  czarny m ało u- 
żyw any. Sosnow iec. Sw obodna 24 — 3.
T O K A R N IĘ  m etrów kę sprzedam  tanio. 
Józefów  pod Zagórzem  104, Janda. 
W Y SP R Z E D A 2 starzyzn y m unduro. 
wej, in w en tarza  m artw ego, oraz część 
placu. P oszu k uję w spóln ik a do in tere­
su korzystnego z kapitałem . Sosnow iec, 
S tara  1 0 . _________________
Z PO W O D U  w yjazdu  do sprzedania  
dom 4 ubikacjo i  25 p rętów  placu. S os.
nowicc, R ybna 25 m. 6, U rbańczyk. ___
SPR Z E D A M  m aszynę do. szycia  nożną  
S in gera  używ aną dobrze szyjącą  85 zł. 
N iw ka, 1-go Maj a 27 C e br at._________
M E B L E  różnego s ty lu  na ra ty  i  za 
gotów kę są na składzie. Sosnow iec, Bę 
dzińska 40. M akarew icz._______________

mo&
odżyw czy S kg.n a tu ra ln y  kuracyjno  

10.20, 5 kg. 16.50

praw e od zł. 6 kg. polecają  K oziolkow  
i Jędryczek, Sosnow iec, 3 go  M aja 21. 
H A R M O N JE  chrom atyczne i  pó łton o­
we S tam irow sk iego  sprzedam. Sosno­
w iec, .Nowa 19, Ferlak .
PL A C  jed yn y  w oln y  przy u licy  P ilsu d  
sk iego  w Sosnowcu, m iędzy A leją  a 
Swobodną (strona słoneczna) tan io  sprze 
dam. W iadom ość w adm in istracji.
500 K S IĄ Ż E K  powh-sciow ych okazyj-_  
nie śprzęda bibljoteee k sięgarn ia  „P o. 
lonja" Sosno-yiec, H a le  „Rozwoju".
S K L E P  w śródm ieściu  Sosnow ca (Mo. 
śćick iógo 15) do odstąpienia. W iadom ość  
w adm in istracji.
P IW IA R N IĘ  z cal run urządzeniem  ■ i 
pokój z kuchnią sprzedam  tanio. W ia ­
domość „Expros Zagłębia" Sosnow iec. 
U N D E R W O O D  m aszynę do p isan ia  o- 
k azyjn ie sprzeda k sięgarn ia  „Polonja"  
Sosnow iec.
SK R ZY PC E , m andoliny, g itary , m an- 
drole, fu tera ły  n ajtan iej w  k sięgarn i 
„Polonia" Sosnow iec, H ale ..Rozwoju".
OTOM ANĘ, szafę, obrazy sprzedam. 
W iadom ość w adm inistracji._______
SPR Z E D A M  budkę w dobrym  punk­
cie. tan io  byle n atychm iast. W iadom ość  
w adm inistracji.______  _____________
SPR Z E D A M  m aszynę S ingera dobrze 
szyjącą  130 zł. Pogoń, D łu ga  19 m. 3. 
SPR Z E D A M  sk lep  spożyw czy wraz z 
m ieszkaniem , cena przystępna., Sosno, 
wiec. C iepła 8. Gebski.________________
PR A C O W N IA ' gorsetów  S te fa ń ji Cho_- 
rzełsk iej poleca najnow sze m odele pa­
rysk ie: pasy, biustonosze, całości. Sos- 
nowiec. P iłsu d sk iego  14._______________
R ESO R  do sam ochodów, bryczek, p łat  
form oraz w szelk ie żelazo do użytku  
poleca n a jtan iej Skład  starego żelaza  
W einera w B ędzin ie. - ■

O D N A JM Ę  pokój um eblow any, gabi-_ 
net m ęski, w szelk ie w ygod y , centralne  
ogrzew anie. T eatralna 1, m ieszk. 22, te .-  
lefon. 610.1

O K A Z Y JN IE  do sprzedania urządzenie  
fryzjersk ie ogóln ie lub częściowo. W ia­
dom ość w ,.E xpresie“.__________________

POKÓJ um eblow any do w ynajęcia. 
W ejście zupełn ie oddzielne. ?_,ącznie ze 
św iatłem  elektryeznem  30 zl. Sosno­
wiec. Staropogońska 16, w iadom ość u 
stróża.

M E B L E  w najnow szych  sty lach : sy ­
p ialn ie, jadaln ie, gab in ety , kuchnie, u .  
rządzenia biurowe, sk lepow e oraz bu­
dowlane okna, drzwi so lidn ie i termi.no 
wo w ykonyw a po cenach p rzystępnych  
firm a „W5ąz“ w  Sosnow cu, P iłsu d sk ie . 
go 25.___________________________ _______

Z A M IE N IĘ  2 pokojowe m ieszkan ie z 
kuchnią w D ąbrow ie, S ob iesk iego , na  
3 pokojowe z kuchnią w Sosnowcu. W ia  
doinośe Dąbrowa, tolef. 2.46.
POKOJ z kuchnią do w ynajęcia. Sos— 
i ‘/ ‘wier>. N ow opogońska 13.

H A R M O N JE  stoliczkow e, pedałow a  
Stam irow skiego, p śłton ow e używ ane,no  
we, ok azyjn ie sprzedaje, zam ieniam . 
R eperacja instrum entów  (kom plety go  
towe) (surowe). Sosnow iec (Sielee) Na- 
rntow icza 38, R utkow ski.________________

Stolarnia Mechaniczna

ST R A G A N  próżny sprzedam  w H a­
lach R ozwoju.ze św iatłem  elektryeznem  
W iadom ość S ielecka 11, Obalko od 8 
do 12. _______________________________
J E S T  do sprzedania gram ofon  w do­
brym  stanie. N iw ka. Robotnicza 2, Szew  

czyk A ntoni.

Zgubione dokum enty

G A W L IK  W A W R ZY N IEC  zgubił w y­
ciąg  z k siąg  lu dn ości w ydan y przez gm. 
D reżejow ico i  leg itym ację  zasiłkow ą  
w ydaną przez U rząd  P ośredn ictw a Sos­
nowiec.
RO M AN Z A JD E L  zg-ubił leg itym ację  
zasiłkow ą w ydaną przez U rząd Pośrcd  
nictw a Sosnow iec.
M A R JA N N A  F L A K  zgu b iła  dowód ko 
le jo w y  w ydan y przez dyrekcję w ar­
s z a w s k ą . ^ __________■' _______
Z G UB IO N Y  dowód osobisty, w ydany  
na im ię Tom asza B arczyka, zainiesz- 
kałego  w W olbrom iu, uniew ażnia  się. 
R E Z L E R  JÓ ZEF zgu b ił dowód osobi­
sty , w ydan y przez starostw o będziń. 
skie, książeczkę w ojskow ą, kartę m obi­
lizacyjn ą , w ydane przez P K U . Sosno-

ZALM A H EL1SZEW IC Z zgu b ił książ­
kę w ojskow ą w ydan ą przez P. K. U. 
Sosnow iec.
S T A N IS Ł A W  R ogala  zgubił książecz- 
kę- K asy  Chorych wydana w  Sosnowcu. 
J A N  P IT A S  zgu b ił książeczkę w ojsko , 
w ą wydaną* przez P K U . S osnow iec i  
książeczkę k asy  chorych  w ydaną w 
Sosnow cu. • ______
Z A G U B IO N Y  w eksel protestow any na  
209 złotych  p ła tn y  11. 12. 1931 r. w K ra­
kow ie w yst. Jankow ska z 3 .m a żyra­
m i uniew ażniam . Znalazcę upraszam  o 
zwrot za w ynagrodzeniem . Sosnow iec, 
M ościckiego (Nowok ościelna) 33 m. 3. 
W IĘ C E K  W ITO LD  zgu b ił św iadectw o  
przem ysłow e na rok 1932, w ydane w  
B ędzin ie.
KRÓL JÓ Z EF zgu b ił książkę w ojsko­
wą w ydana przez PKTJ. C zęstoeho. 
wa. ■____ _
M IK L A S  F R A N C IS Z E K  zgu b ił k sią . 
żeezkę w ojskow ą w ydaną przez P K U . 
Będzin.

M atrym onialne.

K A W A L E R , in te lig e tn y , p rzystojny  
dobrego charakteru, p osiadający 1.700 
zl. gotów ki pozna p anią  in te ligen tą , któ 
raby posiadała jak iś handel, ew entu­
aln ie m ożem y założyć w spólnie. Cel 
m atrym on jalny . Ł askaw e zg łoszenia  
kierow ać do ad m nistracji „Expresu Za
głębia" Sosnow iec dla „K. K .“ ______
W DO W IEC, la t 40, w ła śc ic ie l in teresu, 
p ozn a;p an n ę lub  w dów kę do la t 35 
z m ałą  gotów ką lub bez, m ałżeństw o  
zapew nione. W iadom ość „E xpres“ B ę­
dzin.
ZAMOŻNA, przystojna, raloda p ann a  
poślub i pana z gotów ką 5000 zł. O ferty  
n ad sy łać „Exnres Zagłębia" P ąbrow a
pod „ Z a m o ż n a " . ___________________
M ĘŻCZYZNA . seperat, la t 40, posiada­
ją cy  drobny handel, poszukuje panny, 
w dow y lub rozwódki od 25 — 35 la t, m a­
ły  k apitał w ym agan y  dla ’w spólnego do 
bra, w yznanie, m iejscow ość obojętna. 
Cel m atrym on jalny . O ferty z życiory­
sem  proszę sk ładać do ad m in istracji 
„Expresu" pod „W spólna Praca". F o­
to g ra fia  pożądana, za której zwrot rę_ 
czę słow em  honoru.
RO M ANTYK , w esołego  usposobienia, 
blondyn, la t 30, urzędnik na posadzie 
poszukuje pani, k tóraby m u dopom ogła  
m aterjaln ie. Cel m atrym on jalny . Z gło­
szenia z fo togra fją  „Expres Zagłębia"
D ąbrowa ,.Tepe“.______________ ________
KTÓRA z P ań  pom oże m i m ateria ln ie , 
lub w u zysk aniu  posady, w zam ian rnał 
żeństwa. W yk szta łcen ie średnie, la t 27. 
O ferty  pod „Przystojny".

R Ó Ż N E .

w pełnym  ruchu, w dobrym  punkcie  
w raz z całkow item  urządzeniem  i  bu; 
d ynkam i m urow anem i, przem ysłow y i 
m ieszkalny , elek tryczność, kanalizacja , 
w odociągi itp. z powodu choroby i w y  
jazdu, z w olnej ręk i sprzedam , p ośrcd . 
nic.y pożądani. Sosnow iec, tel. 12-80.

C ZE SŁA W  C ESARZ zgu b ił książeczkę 
k asy chorych w ydaną w Sosnowcu.

W ydaw ca :  H elena Mon«iorska. D ruk. .,E x p re s  Zagłęb :a‘: Sosnowiec, ul. T e a t r a ln a  1, tel. 4 J4.

Nr. 9

Na karnawał
Z A K Ł A D  K R A W IE C K I K AZIM IERZ  
B IE Ń , Sosnow iec, P iłsu d sk iego  102.

W ykonuje garn itu ry  frakowe, smo­
kingow e, w ieczorow e i inne roboty w 
zakres kraw iectw a wchodzące, po ce­
nach um iarkow anych za gotów kę i na 
raty.

N A  Ż Ą D A N IE  W Y K O N U JE  ZA_- 
M Ó W IEN IA  W  36 GODZ.

O kazyjnie do sprzedania garnitur, 
frakow y i sm okingow y m ało używ any. 
Cena niska.
Z A M IE N IĘ  plac na dom za dopłatą.
W iadom ość w ..Expresie". ______
P O S Z U K U JĘ  spólnika szofera z go­
tówką 1.600 zł., do sam ochodu półcię- 
żarowego, robota zapew niona. Wiado- 
m ość w ad m in istracji__________________
KTO m i pożyczy 600 zł. dam  zapew nie­
nie i procent, rów nież w yrobię posadę. 
W iadom ość w hdm in istracji „Ex presu". 
NOWOŚĆ! Zam ieniam  stare pieczątki 
gum ow e za m inim alną dopłatą na no­
we, system em  A m erykańskim , nowe po 
cenach bezkonkurencyjnych. A. K o . 
szow skł, Eędzin. S obiesk iego 13. Zlece­
nia pocztowe za ła tw ia  się  odwrotnie.
W A ŻN E dla Pań! S alon  fryzjersk i
„Renaissance" Sosnow iec, S ienkiew icza  
4, zaw iadam ia Sz. K lijen telę , że u nas 
ceny zosta ły  zniżone. O ndulacja 75 gr., 
sobota i dnie przedśw iąteczne 1 zł. Ma_- 
nicure dla pań i  panów  50 gr. Potrzebna  
m am curzystka pod ten adres,_______
Z PO W O D U  rozw iązania um ow y z p. 
Piotrem  Cichoniem  na kupno m ebli u . 
niew ażniam  w eksle w ystaw ione przeze- 
m nie na sum ę 800 zl R om an Lis, S trze­
m ieszyce, W arszaw ska 93.
W R O N IE  T A D E U SZ O W I w odpowie­
dzi na notatkę z dnia 6.1. 32 r . co do mo­
ich  długów  m oże być spokojny, nato­
m iast ja  w yłączn ie z m ej pracy pospla- 
całam  jego  kaw alersk ie d ługi, ale tak  
m ało in te ligen tn em u  człow iekow i trze­
ba w ybaczyć. M ar ja W ronowa, Będzin,
ul. K o łłą ta ja 2 6 .____
S T A N ISŁ A W O W I PRZEW O ŹNI AKO„ 
W I oświadczam , że b lachy n ie przyw la  
szezyłem  i n ie chcę aby m i starem i bla  
cham i w ypłacał kum orne. W yp row a. 
dzając się  na skutek ek sm isji m ógł ta .  
kowe sobie zabrać, kurę czy p rzyw la . 
szczylem  niech udowodni, a za oszczer. 
stwo pociągnę do odpow iedzialności. 
Znają rzetelność m oją i znają Przew oź  
niaka, jest tak rzetelny, że w szędzie u_ 
su w an y  jest przez eksm isję. Józef  
Czech. Czeladź, Rzeczna 26.___________

Kbsmetyaa
S pecjalne zab iegi na tłu stą  cerę. M a. 
saże tw arzy przeciw  zm arszczkom . Le_ 
czenie: łojotek, w ągry , trądzik. Farbo­
w anie brwi i rzęs (kruczo .  czarne, ciem  
ne) w gab inecie K. K uziorów ny, S os. 
nowiec, D ęb liń sk a  7. _______ ________

Radio-fedinik
. zam ienia  radjoapa. 

ra ty  n iese lek tyw n e na nowoczesne do 
sieci, za m inim alną dopłatą. M ontaż 
prostow ników  anodow ych, ładow anie  
anten, g łośn ików , słuchaw ek, ak im d a. 
torówT. Sch em aty  zagraniczne i krajo­
we. Porady bezpłatne. Będzin, Sobieskie  
go 13, P iw ow arczyk.______ _ _ _ _
OSTRZEGAM  przed w ynajęciem  loka  
lu  od m ałżonków  K ozłów  Jana i A n ieli, 
jeżeli kto w ynajm ie, _ to w ystąp ię  na
dron-e sadowa. Gebski. _ _ _ _ _ _
OSTRZEGAM  przed w ynajęciem  sk le­
pu z m ieszkaniem  od Icka H alisiew i.-  
cza, bez w iedzy w łaściciela , którym  jest  
Józef M aliczew ski, Strzem ieszyce, W ar 
sżaw ska nr. 82. _____ _
O D S T Ą P IĘ  praln ię chem iczną i  b ie liz . 
ny, zarazem  w yuczę prania i farbow a­
nia. Z głoszenia D ąbrow a Górnicza, N a.
rufowi cza 32.__________________________ _
P O S Z U K U JE  na I  szy num er hipoteki 
od 5 — 10 ty sięcy  złotych. W iadom ość  
w ad m in istracji._________  .
SK L E PO W A  kierow niczkę dobrej pre­
zentacji przyjm ę do gotów kow ego in .  
teresu. Z głoszenia  de Adm. pod „Kau­
cja".

Bystra ^Białej
P e n s io n a t  D ra  K. M ich a ­

lik a  p o d  fa c h o w y m  za rzą d em  
Z o fj i O str o w sk ie j  p o l e t 3  H3  
s e z o n  z i m o w y

pokoje
z c a ło d z ie n n e m  u trzy m a n iem  

p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

B I

PR Z Y JM Ę  solidn ego  spóln ika  z go­
tów ką od 3 ty s ięc y  do in tratn ego  przed 
sięb iorstw a — centrum  m iasta. Z gło­
szen ia  do Adm. pod „Styczeń",
DO chóru rosyjsk iego  potrzebne g lo .  
sy  m eskie. Z głoszenia Sosnow iec, 1 Ma-
ja. W łodzim ierz K am ieński. __
M E C H A N IC Z N A  W ykończaln ia Obu­
w ia p rzyjm uje reparacje różnego rodzą 
ju  obuw ia, oraz k aloszy i śniegow ców  
napędem  elektrycznym . W ykonanie  
szybkie, tan ie  i  solidne. Sosnow ice, P i l .  
sudsk iego 8 w podwórzu.

W ytw orn a  Pani,  używ a wytwornych

perfum

„ANIDA ES
■ I B

Kilka kropel tych in tensyw nych  1 
silnych perfum  wystarczy, by uperfn- 
mować się na dłuższy czas.

R e d a k to r  od p .: J ó z e f  O skótekŁ


